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Kiedy przed paroma miesiącami toczyła | które zostały zaprotokołowane.. I tak p. 


się walka o projekt ustawy małżeńskiej, 
opracowany przez komisję kodyfikacyjną, 
w ogniu dyskusji znalazła się sprawa ślubów 
cywilnych. 

Zwolennicy ślubów cywilnych bronili swe- 
go stanowiska tem, że projekt jest bardzo 
„umiarkowany i „liberalny“, ponieważ z0- 
stawia narzeczonym do wyboru; ślub cywil- 
ny lub kościelny (zasada „fakultatywności" 
ślubów cywilnych). Sam referent projektu, 
prof. Lutostański, twierdził, że ustawa opie- 
ra Się na „równouprawnieniu* małżeństwa 
cywilnego z kościelnem, i dlatego odpowiada 
dzisiejszym poglądom. 

Ze strony katolickiej zaś odpowiadano, 
Że z trzech typów ślubu cywilnego (przymu- 
sowy, dowolny i z konieczności) katolicy 
mogą się zgodzić jedymie na „śluby cywilne 
z konieczności“ (gdy ktoś, np. bezwyzna- 
niowiec, nie może otrzymać ślubu kościelne- 
go), lecz nie na śluby cywilne „dowolne“. 
A zresztą — dodawali niektórzy, np. redak- 
cja miesięcznika „Ateneum Kapłańskie“ — 
projekt komisji kodyfikacyjnej tylko pozor- 
nie wprowadza dowolne śluby cywilne; spo- 
sób bowiem zawierania ślubu tak jest w pro- 
jekcie obwarowany przepisami i warunkami 
prawa cywilnego. że te „dobrowolne“ śluby 
cywilne stają się w gruncie rzeczy „przy- 
musowemi*. 

Oburzano Się na ten pogląd i polemizo- 
wamo z nim, zarzucając mu fałsz. Niestety, 

, zdaje się nie ulegać już wątpliwości, że ko- 
misja kodyfikacyjna istotnie miała zamiar 
uszczęśliwić Polskę przymusowemi ślubami 
cywilnemi. Świadczy o tem przedewszyst- 
kiem art. 26 i 47 projektu... W pierwszym 
z nich zastrzeżono (!). że ślub kościelny tyl- 
Ko wtedy ma „skutek cywilny“ (uznamy jest 
przeż państwo), jeżeli odnośny duszpasterz 
przesłał urzędówi stanu cywilnego protokół 
ślubny. Ślub więc kościelny będzie już waż- 
ny wobec Kościoła w pewnym terminie, wo- 
bec państwa zaś jeszcze — nie... Ileż tu oka- 
zyj do konfliktów między prawem kościel- 
nem i cywilnem! 

Artykuł 47 zaś pozwała na unieważnie- 
nie małżeństwa, jeśli duszpasterz dając ślub 
nie miał zaświadczenia z urzędu stanu cy- 
wilnego, że przeszkód niema. 

Dwa te artykuly czynią właściwie ślub 
Kościelny w pewnych wypadkach iluzorycz- 
nym i bez znaczenia, a rolę Kościoła spro- 
wadzają do odebrania od nowożeńców wy- 
razów zgody na małżeństwo. Natomiast cha 
rakter przymusowości nadają aktom, które 
narzeczeni mają spełnić wobec urzędu stanu 
cywilnego. 

Że się to nie stało przypadkiem, ale że 
było zamierzone przez komisję kodyfikacyj- 
ną, dowodzi Ks. Jerzy Jaglarz w ostatnim 
numerze „Ateneum Kapłańskiego". Wgląd- 
nąwszy w akta komisji kodyfikacyjnej udo- 
wadmia Ks. Jaglarz, że członkowie komisji 
chcieli fakultatywność ślubów cywilnych 
ograniczyć i sprowadzić do przymusowości, 
iże w ten sposób patrzyli na gotowe już 
dzieło. Twierdzenie swoje popiera Ks. Ja- 
glarz oświadczeniami członków komisji, 


Bukowiecki mówił: 

„Projekt nie proklamuje wcale zasady 
pełnej fakultatywności, lecz małżeństwo 
uznaje za instytucję cywilno-prawną, a fa- 
kultatywność dopuszcza tylko, gdy chodzi 
o moment wymiany kons?nsu'*, 

Adwokat Nagórski: 

„projekt stoi na stanowisku obowiązkowych 

(przymusowych) małżeństw cywilnych z tem 

ustępstwem, że pozwala na wymianę kon- 

sensu przed duchownym“. 

Prof. Abraham, który był przeciw pro- 
jektowi, oświadczył: 

„Koncepcja projektu jest tylko cieniem 
fakultatywności'*, 

skoro „pod sankcją nieważności“ (art. 47) 
narzeczeni muszą mieć pozwolenie od urzę- 
du stanu cywilnego na małżeństwo. 

Adwokat Głębocki oświadczył, że wła- 
ściwie ślub cywilny jest obowiązkowy, że 
duchowny jest tylko „zastępcą“ urzędnika 
stanu cywilnego, że „uroczystości kościel- 
ne“ są tylko „dopuszczalne* i 

„zresztą ni3 mają żadnego prawnego znacze- 

mia poza praktycznem ustępstwem na rzecz 

tradycji“. 

Podobnie p. Lutostański! 

Zdaje się zatem, że powiemy istotną 
prawdę, twierdząc, że komisja kodyfikacyj- 
na miała zamiar uczynić śluby cywilne in- 
stytucją prawną przymusową, choć dla nie- 
poznaki nadała jej określenie ślubów cywil- 
nych fakultatywnych; ponadto. że w toku 
pracy dawała wyraz przekonaniu, iż ten 
swój cel osiągnęła. 

Zwracamy uwagę celowo na ten mo- 
ment projektu komisji kodyfikacyjnej. Może 
się bowiem z nim stać to, co się stało z pro- 
jektem kodeksu ka”nego... Protestowaliśmy;, 
a rząd i tak wprowadził kodeks w życie, nie 
uwzględniwszy najważniejszych żądań. Po- 
dobnie również może się stać z projektem 
ustawy małżeńskiej. Wejść może w życie 
niespodzianie w tej formie, jaką jej nadała 
komisja, a więc i z rozwodami i z przymu- 
sowemi ślubami cywilnemi, choćby się je na- 
zywało .„fakultatywnemi”. W. Z. 
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Grunta w użytkowaniu duchowieństwa 
wolne od podatków państwowych. 

Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) Na zapytania 
urzędów gminnych władze wyjaśniły, że grim- 
ta będące w użytkowaniu duchowieństwa wol- 
ne są od podatków państwowych, Natomiast 
gminy mają prawo nakładać na grunta kościel- 
ne j ściągać t. zw. podatek wyrównawczy na 
rzecz gmin wiejskich. 


a . . 
Sędziowie wnoszą skargi. 

Jak donosi prasa stołeczna, szereg sędziów, 
zwolnionych ze stanowisk na podstawie ostat- 
niego dekretu P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
którym na skutek decyzji władz zwicnzehnich, 
przyznano tylko jednorazowe odprawy, a ni? 
uposażenia emerytalne, występują do N. T. A. 
ze skagą o rewizję obliczenia wysłużonych lat 
i wyznaczenie emerytur. 


Nowe nogłoski o zmianach w rządzie 
p. Gallot ministrem komunikacji, 

Warszawa 26. 9. (Telef. wł). W związku 

z nowemi pogłoskami na temat zmian w rzą- 


dzie, pisma wars ] t 
nistra komunikacji po obecnym kierowniku te- 
go resortu p. Butkiewiczu, ma objąć p. wice- 


minister komunikacji Gallot. 
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Rozwiązanie Obozu Wielkiej Polski na Pomorzu. 


Toruń. (PAT). P. wojewoda pomorski 
Kirtiklis wydał dziś zarządzenie, rozwiązu- 
jące na terenie województwa pomorskiego 
organizacje 0. W. P. Zarządzenie to ma 
treść następującą: 

„Na zasadzie $ 10. tyt. 17. cz. II. 
ogólnego prawa krajowego, $$ 12 i 15 
ustawy o zarządzie policyjnym z dnia 11 
marca 1850 r. orz § 137 tyt. 6. ustawy 
o ogólnej administracji kraju z dn. 30 
lipca 1883 i art. 8 pkt. 2 ust. z dn. 1-go 
sierpnia 1919 rt., zakazuję rozwijania ja- 
kiejkolwiek działalności orgamizacji pod 
nazwą „Obóz Wielkiej Polski“, oraz 
wszystkim jej jednostkom  orgamizacyj- 
nym na terenie woj. pomorskiego, tu- 
dzież zakazuję należenia do niej i bramia 
jakiegokolwiek udziału w jej działalno- 
ści, jako odtąd zakazanej, ponieważ dzia 
łalność tej organizacji zagraża spokojo- 
wi, bezpieczeństwu i porządkowi publi- 
cznemu. Każdy zatem, kto mimo tego za 
kazu będzie należał do wspomnianej or- 
gamizacji i z nią współdziałać będzie, zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialności 
karno-administracyjnej względnie karno- 
sądowej. Decyzja powyższa ulega natych 
miiastowemu wykonaniu. Przeciw niniej- 
szej decyzji przysługuje prawo odwoła- 
nia się do ministerstwa spraw wewn. 
mrzez urząd woj. pomorskiego w ciągu 
14 dni od następnego dnia po jej dorę- 
czeniu. Wniesienie odwołania niema mo- 
cy wstrzymującej". 

Uzasadnienie brzmi: , 

„Dłuższa obserwacja działalności or- 
gamizacji pod: nazwą „Obóz Wielkiej Pol- 
ski“ na terenie woj. pomorskiego wyka- 
zała niezbicie, że działalność ta w spo- 
sób wyraźny zagraża. spokojowi, bezpie- 
czeństwu i porządkowi publicznemu (?!). 
Jak wynika z szeregu przeprowadzonych 
dochodzeń, członkowie O. W. P. nieje- 
dnokrotnie dopuszczają się i wzywają do 


Warszawa 26. 9. (Telef. wł.). Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie w Warszawie wystawiło 
na licytację we wrześniu około 1.200 mająt- 
ków ziemskich z powodu zaleciości w ratach 
i spłacie procentów na rzecz T. K. Z. 

Jak dotychczas, około 229 majątków za- 
płaciło zaległe raty, skutkiem czego do licy- 
tacji nie doszło. Około 370 majątków przezna- 
czonych zostało do drugiej licytacji z powodu 
braku nabywców, a licytacja dalszych 600 ma- 
jatków jest w toku i będzie ukończona w pierw 
szej połowie października. 
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1.400 majątków zie 


otwartego nieposłuszeństwa wobec zarzą 
dzeń władz państwowych, dopuszczają się 
poniżania autorytetu tych władz i praw- 
nie istniejących rozporządzeń pałństwo= 


wych, szerzenia nienawiści i podjudza- 
nia różnych klas ludności do gwałtów 


przeciw sobie. Działalność powyższa nar 
biera specjalnego znaczenia wobec ape- 
cyficznej struktury organizacji O. W. P., 
w którym władze pochodzą, wyłącznie 
z nominacji, a środkiem działania władz 
organizacyjnych w stosunku do podwład 
nych i ozłonków jest rozikaz, a równo 
cześnie stosowanie środków represyj- 
nych wobec nieposłusznych. Przy wszię- 
ciu pod uwagę wyżej przytoczonych oko- 
liczności, onganizacja pod nazwą OWP. 
stanowi poważne zagrożenie dla bezpie- 
czeństwa publicznego. (-—)Kirtiklis*. 


Uchwały Rady Naczelnej Str, Nar. 


25 bm. obradowała w Warszawie Rada Nas 
czelna Stron. Narodowego. Obrady zakończyły! 
się przyjęciem obszernej rezolucji, w której 
poddano ostrej krytyce molitykę gospodar: 
czą i politykę M. S. Z. na terenie między- 
narodowym, czego nie zastąpią posunięcia po- 
lityczne, jak ostatnie zmiany w sądownictwie 
i szkolnictwie, zmiana ustroju adwokatury, nie- 
liczenie się ze stanowiskiem katolickiem zaró- 
wno w podstawach wychowania młodzieży, jak 
i postanowieniach nowego kodeksu karnego. 

Następnie rezolucja stwierdza niebezpieczzń 


| stwo sprawy żydowskiej i kurczenie się ził pol- 


skich na kresach. Większość sejmowa i senacka, 
stworzona przy ostatnich wyborach, zniszczyła 
powagą ciał ustawodawczych, gdyż  zrze- 
kła się całkowicie Konstytucyjnych praw 
wobec rządu, których wykonywanie jest jej 
obowiązkiem. Istnienie takiej większości zni- 
szczyło powagę obecnych ciał ustawodawczych, 
przed któremi staną w najbliższym czasie tak 
ważne decyzje, jak wybór Prezydenta Rzpltej. 


mskich na licytacji. 


Wydział egzekucyjny Tow. Kred. Ziem- 
skiągo przesłał już spis majątków, które będą 
wystawione na licytację na wiosnę przyszłego 
roku, o ile właściciele nie pokryją zaległych 
rat i procentów. Liczba majątków, które z wio- 
sną mają przejść na licytację, wynosi 1.400. 
Pierwsza serja majątków została już ogłoszona. 
W serji tej znajdują się majątki, których zale- 
głości na rzecz Tow. Kred. Ziemskiego wyno- 
szą po kilkadziesiąt tysięcy zł, ale są również 
i takie, których zaległości wyrażają stę kwo- 
tami 200 do 300 zł. 
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Wygrane na loterji. 

W 15-tym dniu ciągnienia loterji, większe 
wygrane padły na następujące numery: ZJ. 
2.000 na N-ry: 4713 21288 22454 49776 70405 
99394 105801 109124 153761 158809. Zł. 1.000 
na N-ry: 5209 5633 8638 10674 11282 11928 
12484 1e936 21890 25057 25287 31325 43037 
44870 30823 53445 56574 56937 57252 76422 
83829 86369 93385 ©4149 100675 101129) 
102856 106678 110317 110227 115501 116731 | 
119232 123032 126784 127086 137726 140885 | 
143782 145540 146579 147700 149188 150406 | 
151645 126018. 

Warszawa, 26. 9. (Telef. wł). Podczas dzi- 
siejszego ciagnienia Państwowej Loterji Klaso- 
wej padły wygrane: 5000 zł. na nr. 37.251, 
45.827, 69.430, 75.094, 114.236, 126.851. 3000 
zł. na nr. 34.807, 44.216, 51.148, 56.636, 38.931. 
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Upaństwowienie palskich szkół 
w Czechosłowacji. 
Morawska Ostrawa. (PAT). Delegacja ludno- 


zawskie donoszą, że fotel mi- ści polskiej w Czechosłowacji, złożona z repre- 


zontantów wszystkich trzech stronnictw, po- 
elów Buzka, Chobota i Jungi oraz prez. Macie- 
rzy Szkolnej Faliksa, wysłana do Pragi przez 


komitet międzypartyjny, wróciła najzupełniej 
zadowolona z rezultatów swoich interwencyj u 
poszczególnych ministrów w sprawach dotyczą 
cych mniejszości polskiej. U wszystkich mini- 
strów spotkała się delegacja z niezwykłą ger- 
docznością i całkowitem zrozumieniem- dla 
spraw polskich. Premjer oświadczył, że uznaje 
całkowicie żądania Polaków w sprawie upań- 
stwowienia polskiego szkolnictwa prywatnego 
i przyrzekł swoje w tej sprawie poparcie. Də- 
legacja stwierdziła z wielkiem zadowoleniem 
zasadniczy zwrot czechosłowackich sfer rządo- 
wych w odniesizniu do spraw mniejszościo- 
wych. Zmianę tę przypisują oni ostatnim mam- 
festacjom przyjaźni polsko-czeskiej nad trumna 
mi lotników polskich, co zresztą ministrowie 
sami przyznawali. wyrażając życzenie, by poli- 
tyka zbliżenia polsko-ezechosłowackiego była 
kontynuowaną. 


14-dniowa kwarantanna dzieci 


w ozegedzie. 
N Budapeszt. (PAT). Liczba wypadków para- 
liżu dziecięcego w Szegedzie dochodzi do 100. 
Zarządzono 14-dniową kwarantannę dla dzieci. 
OZ" 
Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.). Na żywy po- 
mnik Żwirki i Wigury zabrano dotąd 39.000 zł. 
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© czem piszą inni?.. 


Jak się we Włoszech tworzy „opinję”! 


Zagramiczny korespondent „Poloniić pod- 
pisujący się „M. A. Comba*, podaje bardzo 
znamienny obrazek ilustrujący politykę za- 
graniczną Włoch faszystowskich... Oto „Cor 
riere Padovano“ wystąpił przed paroma ty- 
godniami przeciw zbrojeniu się Niemiec. Na- 
zajutrz pojawił się w prasie zagranicznej at- 
tykuł Mussoliniego, wypowiadający się za 
żądamiami Rzeszy. 

„Naturalnie — pisze p. M. A. Comba — 
„Corrisre Padovano* dostał natychmiasio- 
we wezwanie do uzgodnienia swoich pogla- 
dów z zapatrywaniami Wodza. I oto dzisiej 
d. 20. IX. ukazał sią we wspomnianym 
dzienniku artykuł, Który zaprzecza wszyst- 
kim wywodom z dnia poprzedniego i twier- 
dzi, że opinja „Corriere Padovano“ jest 
zawsza identyczna ze zdaniem Wodza. Nie 
mogąc Oczywiście zaprzeczyć, žo wczoraj 
ustosunkowywał się wrogo do żądań nie- 
mieckich — iłómaczy się biedny redaktor, 
"że „chciał tylko zwrócić uwagę na koniecz- 
ność stosowania przez Niemcy polityki 
umiarkowanej i unikania błędów, które tyle 
krwi kosztowały wielkie społoczeństwo nie- 
"mieckie", 

Nadzwyczajne wprost jest zakończenie 
artykułu: autor zastrzega się wyraźnie: ja- 
koby w dniu wczorajszym chciał dostar- 
czyć argumentów dla poparcia tezy francu- 
skiej. „Italia“ — pisze — prowadzi polity- 
kę niezależną i bynajmniej niema zamiaru 
ałużyć komukolwiek za darmo“. 


Rezygnacja B. B. z reformy ustroju. 


Samacyjny „Kurjer Wileński“ przytacza 
wiadomości prasy opozycyjnej o przemówie- 
niu p. Sławka, który we Lwowie oświadczył, 
że B. B. rezygnuje ze zmiany konstytucji, 
dopóki „zachód Europy“ nie wyjaśni, co trze 
ba zmieniać. Przytoczywszy to „Kurjer Wi- 
leński* pisze: 

„Niezmiernie trafna ujęcie. Jesteśmy 
świadkami całego szeregu przekształceń 
stosunków i opinij. Przekształcenia te idą 
wgłąb i wpzerz, a kiedy obejmą cała społe- 
czeństwo, nadejdzie chwila ich realizacji 
prawnej. Weżmy dla przykładu kwestje re- 
prezentacji zawodowsj, o której mówi się 
coraz głośniej. Prof. Makowski miał się 
bodaj wypowiadzieć, że niesposób zrealizo- 
wać tem postulat w obecnej fazie stosun- 
ków. „Dziś“ jest chwilą niezmiernej wagi, 
jest wylęgarnią nowego porządku rzeczy, 
nowego jutra“, 

Więc pooóż było rzucać wielkie hasła? 
Poco robiło się wojnę z „ginącym światem 
parlamentaryzmu“? 

Sędzia, a polityka. 


Krakowski korespondent „Gazety War- 
ezawskiej“ w przeddzień zjazdu TSL. oma- 
wia znany incydent sanacyjnego zarządu T. 
S. L. a „kołem akademickiem T. S. L.“ w 
Krakowie. Sanacja — jak wiadomo — nie 
chciała akademików dopuścić na zjazd. 
W końcu wszczęła z nimi pertraktacje. Pro- 
wadził je p. Czuchajowski, sędzia okręgowy 
w Krakowie. W czasie tych pertraktacyj p. 
Czuchajowski postawił akademikom nastę- 
pujące warunki ich udziału w zjeździe: 

„Koło wybierze inny zarząd, a delegaci 

koła na zjazd zachowają się spokojnie i 
wstaną, gdy prezes wzniosie okrzyk na 
cześć ministra spraw wojskowych. Tak osta 
tecznie w przeddzień zjazdu -— pisze „Ga- 
zeta Warszawska” — sformułował swoje 
warunki sanacyjny wiceprezes zarządu głó- 
wnego, sędzia dr. Czuchajowski”. 

Nie ulega wątpliwości, że p. sędzia zu- 
chajowski zaangażował się w partyjną poli- 
tyke; od dawna zresztą kieruje .,Strzelcem* 
w Krakowie. Jakże jednak te jego występy 
godzą się z postanowieniem pragmatyki sę- 
dziowskiej, które sędziemu zakazują brania 
udziału w życiu partyjno-politycznem? Chcie 
libyśmy wiedzieć! 


Kartela przemysłowe a rolnictwo. 


„I. K. C“ domosząc o rozporządzeniu 
min. skarbu obniżającem ceny spirytusu 
i wódki o 20 proc., pisze: 

„W ten sposób „I. K. C.“ odniósł walne 
zwycięstwo na froncie walki o zniżkę cen 
artykułów monopolowych*. 

Oto, co znaczy skromność i prawda! 

„Kurjer Polski“, organ wielkiego przemy- 
slu, występuje przeciw żądaniom rolników, 
żeby obniżyć ceny artykułów przemysło- 
wych. 


Czem żyje 


Zagadnienie młodzieży jest zbyt doniosie $ 
zbyt uznane, żeby wymazalo bliższego uzasad 
nienia. Co z miodzieży wyrośnie, jakiemi bę 
dzie przepojona ideami, jak się bedzie odnosi. 
ła do życia — widać z nastrojów, panujących 
pomiędzy młodzieżą. Prawda, że życie poms- 
kąd utemperuje rozżpeu młodości, ale podsta 
wy charakteru pozostaną nienaruszone. 

Jakie jest nastawienie młodzieży powojer- 
neję Wojua przecież wywołała konsekwencje 
nieobliczalne i w życiu obyczajowem i w psy- 
chologji mas i w gospodarstwie powszechnem 
iw poglądach na życie. Jak oddziałały ona na 
nastroje młodzieży? 

Bardzo ciekawy materjał przynosi tygodnik 
„L'Europe Nouvelle", gdzie znajdujemy ankie- 
tę o nastrojach młodzieży zachodnio-europej- 
skiej: niemieckiej, angielskiej i włoskiej, Baw- 
dzo znamienne informacje: 

W Niemczech widzimy kryzys inteligencji. 
Uniwersytety sa przepełnione, Kiedy młodzież 
po ukończeniu szkoły średniej nie mogła zna- 
leżć zajęcia, tłumaczyła sobie brakiem stu. 
djów wyższych. To też rzucono się na nie w 
przeświadczeniu, że dyplom uniwersytecki o- 
tworzy im skarby sezamu. W r. 1914-ym stu- 
djowało 79.161 studentów, w roku zaś 1931-ym 
188.010, a więc o 80 proc. więcej. Jeszcze sil- 
niej zaatakowały uniwersytety studentki: licz- 
ba uczącej się młodzicży żeńskiej wzrosła z 
3724 na 18.235, a zatem pięciokrotnie. Trzy- 
krotnie wzrosła liczba studjujących gospodar- 
stwo rolne i elektrotechnikę, przeszło dwukro- 
tnie — studentów prawa. 

Stanowisk, wymagających wyższych stu- 
djów uniwersyteckich, istnieje w Niemczech do 
400.000. Corocznie ma się do dyspozycji około 
120.000 wakansów, o które może kompeto- 
wać 60.000 posiadających potrzebne ratenty. 
Liczba bezrobotnych w ten sposób nieustannie 
corocznie wzrasta. 

Pogłębia to proletaryzację inteligencji. Bro- 
nmiąc się przed pogrążeniem całkowitem, inteli- 
gencja posiada nastawienie na prawo i ciąży 
do radykalizmu prawicowego; domaga się on 
zmiany systemu politycznego, któremu przypi- 
suje swoją biedę. 

W Anglji o młodzieży zaczęło się mówić 
dopiero po wojnie, Wyrosła nasamprzód tutaj 
kwestja żeńska, kobiety bowiam dostały pra- 
wa wyborcze, rozszerzono teren do demagogji i 


niżenia cenzusu wieku stała się przedmiotem 
uwagi grup politycznych, szukających wśród 
niej żeru dla siebie. Ale gros szuką satysfakcji 
gdzieindziej. Dawniej mówiło się o „pięknej 
nowoczesnej pani”, a dzisiaj o „młodzieży u 
wiosła”, tak wszystko mochłonięte jest spor- 


Praga, we wrześniu 1982. 

Na łamach praskiego dziennika „Ceske 
Siovo” zamieszcza głośny dziennikarz ame- 
rykański H. R. Knickeboker ciekawe wrażenia 
z podróży po krajach środkowo-europejskich. 
Po opisie wrażeń z Czechosłowacji, gdzie przy- 
jęty został również przez prezydenta Masar7- 
ka, opisuje wrażenia, jakie odniósł z podróży 
po Węgrzech. 

Powiedziano nam, — pisze H. R. Knicke- 
boker — że na Węgrzech znajdziemy najw':ę- 
kszą nędzę, najrozpaczliwszą sytuację, najstra- 
szłiwsze warunki społeczne. Jak więc wyglą- 
da ten „ten najbardziej dotknięty kraj w Eu- 
ropie?". 
| = czem m c Ó  BŃ 

się podniesienie cen artykułów rolniczych, 

co nis jest zadamiem niewykonalnem przy 
silnej woli i stosowaniu właściwych środków 

a nie dalsze niszczenie przemysłu, które jest 

niewątpliwie dla gospodaretwa narodowego 

zgubne i musi doprowadzić szerokie masy 
ludności miejskiej do ostatecznej nędzy". 

Jest to klasowo-egoistyczne stanowisko. 
Cheicliby, żeby rolnictwo zdobyło wyższe 
ceny na swoje produkty, ale sami swoich cen 
obniżyć nie chcą. Gdyby ten pogląd został 
zrealizowany, to koszta poniosłaby wyłącz- 
nie ludność miast. 

Czyżby zmiana premjera ? 

„Robotnik“ twierdzi, iż w kotach sanacji 
mówią. że 3 

„p. Pieracki zastąpi niebawem p. Prystora 
na stanowisku prezesa Rady Ministrów. P. 
Prystor jest podobno znużony i pragnąłby 
zmniejszyć ciężar odpowiedzialności, który 
dziś na nim spoczywa. P. Pieracki (minister 
spraw wewnętrznych, naturalnie, mie wice- 
minister oświaty) uchodzi w pewnym odła- 
mie obozu rządzącego za „człowieka przy- 
szłości*, nie „zgranego* w ciężkim okresie, 
przeżywanym przez Polskę od kilkunastu 
miesięcy". 


„Przemysł — pisze — pomimo całkowi- 
tego zrozumienia, które ma dla interesów 
rolnictwa, nie jest w stanie rebus sic stan- 
tibus, przy obecnym poziomie podatków, ta- 
ryf kolejowych, Świadczeń socjalnych itd. 
obniżyć swych cen do poziomu zdolności na 
bywczej rolników. 

Jedynem wyjściem 


z polożenia wydaje 


agitacji, Zresztą wogóle młodzież « chwilą 0b- 


„GLOS NARODU“ z dn. 27-g0 Września 1932 


młodzież? 


tem. Zagadnienia gospodarcze i polityczne 
schodzą w zainteresowaniach młodzieży angiel- 
skiej na drugi plan. Po odbyciu swych dzien: 
nych zajęć zarobkowych pogrąża się ona w 
zabawie nocnej lub weekendzie. 

Ale są wśród młodzieży dwa kierunki, któ- 
re się patrzą krytycznie na swe położenie, To 
młoda inteligencja i bezrobotni. Pierwsi podle- 
gali wpływom radykalizmu, ale wyzbyli się 
„salonowego bolszewizmu”, zarzucili utopje 
Wellsa, odzunęli się od Shawa jako głosiciela 
kompromisu liberalnego, Burza się oni przeciw- 
ko starej generacji we wszystkich  stronni- 
ctwach, Bą zwolennikami realizmu į czynu w 
polityce. 

Pomiędzy młodymi bezrobotnymi jest wie- 
lu zwolenników skrajnych żywiołów. Domagaią 
się oni spoleczne: > aktywizmu, Wszystko im 
jedno, czy to będzie aktywizm z prawej czy 
lewej strony, byleby wywiódł ich z ślepej uli- 
cy. 

Oba te jednak kierunki są w ogromnej 
mniejszości. Gros bowiem młodzieży godzi się 
z istnicjacym porządkiem rzeczy. 

Bardzo swoista jest młodzież włoska. To 
już jest młodzież, która była wychowywana w 
regimie faszystowskim. Od 8 do 18-go roku 
wychowywa się w Balili, w wieku zaś od 15 
do 21-go roku wychowuje się w przysposobie- 
niu wojskowem (Awangarda). Rozsiana jest w 
800 legjach, a kształci ją około 40.000 milicjan- 
tów. Całe wychowanie jest nastawione w jed- 
nym kierunku. Nawet profesorowie uniwersyte- 
tu składają przysięgę. że „będa wychowywali 


prawowitych obywateli, oddanych władzy i %y-|* 


stemowi faszystowskiemu”. Młody Włoch jest 
przeciwnikiem indywidualizmu, Wbrew iudy- 
widualnej cywilizacji całej Europy zachodniej 
wyrasta w Italji cywilizacja mas i tutaj styka 
się Mussolini z Leninem. Młodzież włoska nie 
ma upodobania wolności. która kierowała kro- 
kami Garibaldiego i Mazzoniego. Pogardza 
tem, o co wojowały poprzednie pokolenia. Po- 
gardza liberalizmem swych ojców. oddana ni- 
tscheańskiemu kultowi mocy i siły. Szczegći- 
nie nieprzyjaźnie odnosi się do Francji, która 
w ich pojęciu jest. srmonirnem “liberalizmi. zi- 
chodnio-europejskiego, która stoi na straży 
zawartych układów międzynarodowych i broni 
polityki jugosłowiańskiej i kolonialnej. 

Oto zestańienie kłerunków j nastrojów mło: 
dzieży zachodnio-europejskiej. Widać wszędzie 
wzrastający radykalizm, narastający akty- 
wiam młodego pokolenia, które przeciwstawia 
się dotychczasowym metodom życia i szuka 
zmiany: — wszystko jedno, gkąd ona przyj- 
dzie — z lewa czy z prawa, H. W. 


/ 'ęgry współczesne. 


WRAŻENIA DZIENNIKARZA AMERYKAŃSKIEGO KNICKEBOKERA Z PODRÓŻY PO 
WĘGRZECH. — PODWÓJNE OBLICZE BUDAPESZTU, 


Jechałem z naszym posłem na ' Węgrzech, 
panem Nicholasem Rooseveltem. Wzdłuż dro- 
gi z Wiednia do Budapesztu rozciągają się ła- 
ny dojrzałej pszenicy i żyta. W słońcu błysz- 
czą kosy; rżnie cała armja żeńców wytrwale 1 
żywo. Nigdzie nie było widać maszyny. Tylko 
praca ręczna, Im mniej maszyn, tem więcej 
mężczyzn i kobiet znajduje zarobek swą pry- 
mitywną pracą. 

Prawdą jest, że ceny: zboża raptownie i głę- 
boko się obniżyły. Prawdą jest, że rolnik wę- 
gierski musi dziś płacić 170 do 200 jednostek 
zboża za 100 jednostek, za które płacił 100 
jednostek zboża w roku 1928. Ale prawdą rów- 
nież jest, że jak długo Tolnik węgierski będzie 
miał zboże i chleb, będzie żył, wprawdzie go- 
rzej ubrany i znacznie ograniczony w zaku- 
pach towarów, ale za to zdrowy i dobrze odży- 
wiany. To znaczy, że 8 miljonów obywateli 
węgierskich, sześć miljonów obywateli ubezpie 
czonych jest przeciwko głodowi, podczas gdy 
gospodarcze warunki większości reszty obywa- 
teli przewyższają minimum egzystencji. 

Fizyczny wygląd ludzi, jakich spotkaliśmy 
na drodze do Budapesztu zaprzecza twierdze- 
niom, jakoby Węgry były najuboższym kra- 
jem w Europie. Mężczyźni krępi, muskułarni, 
opaleni, wesoło siekli zboże, Czerwone chusty 
na głowach kobiet, świadczą, Że nie znają one 
nędzy. Również wesoło pracowały na roli i 
rzucały żarty pod naszym adresem. Na drodze 
mijamy rój cyklistów, młodych atletów, któ- 
rzy śmiało mogliby służyć za modele rzeźbia- 
rzom. W rozległych wioskach musieliśmy zwol- 
nić z powodu stada gęsi, protestujących na. 
drodze, Na progach domów wysiadają grury 
dzieci wprawdzie w podartych ubraniach, ale 
za to o ciałach zdrowych j radosnej twarzy. 

Inaczej było w Budapeszcie. Mało przyby- 
szów de tego lubiącego zabawy miasta przy- 
patrywało się życiu na peryferjach. Turyści 
przeważnie ograniczają się do przebywania na 
Corso, owej pięknej promenadzie wzdłuż sze- 
rokiego Dunaju. wzdłuż którego położone są 
wielkie kawiarnie, cygańskie bary, restauracje 


lkań, w których mieszka 440.000 ludzi. 
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przepełnione eleganckimi gośćmi  kosmopoli- 
tycznych hoteli. Cheiałem zobaczyć również to 
drugie oblicze Budapesztu. Młody węgiefSki 
dziennikarz „rzeczoznawca nędzy” zapropono- 
wał mi towarzystwo. 

Jechaliśmy przez piękne bulwary, około 
pięknych ogrodów i willi przedmieścia aż wrósz 
cie znaleźliśmy się na peryferji, Droga byla 
pełna prochu, Jechaliśmy powoli. Po obu stro- 
nach drogi widzieliśmy niskie baraki, jakby 
nawpół do ziemi zapadłe. Każdy „dom“ był 
około 10 stóp długi i pięć stóp szeroki. Było 
ich 1.500. W każdym mieszkały” przeciętnie 
4 osoby. 

Przed drzwiami siedziało lub stało mnóstwo 
dzieci. Nie bawiły się. Leniwie poruszały się 
w upale słońca, a ich ramiona nieruchomo zwi- 
sały. Ich ródzice bladzi ubrani w fantastyczne 
szmaty, apatycznie spoglądali na nas, Powie- 
trze było duszne, =Nigzdrowe opary zapełniały 
powietrze, mieszały się z prochem i ciężko zwi- 
sały nad tą gromadą odpadków ludzkich. W 
tej kolonji biednych żyje 6.200 ludzi, a w ca- 
lym “Budapeszcie w podobnych -warunkich: Ży- 
je 30.000 osób. 

Na Węgrzech nie istnieją zapomogi. dla hez 
robotnych, ale natomiast istnieje to ludzkio 
śmietnisko, Łatwo uwierzyć, że tym ludziom po 


| wodzi się najgorzej w Europie. żyją z żebra- 


niny, kolportażu, kradzieży i zbierania odpad- 
ków. Żyją jak błędne psy z przygodnej jał- 
mużny starożytnego spoleczeństwa. Nie jest 
to proletarjat, ale „lumpenproletarjat” jak po- 
wiadają marxiści. 

Może tylko jedna trzecia zubożała z powo- 
fu kryzysu. Kolonja zwana „Stary grzebie- 
niec”, którą zwiedziliśmy liczyła w roku 1928, 
a więc w roku uważanym przez ekonomistów 
za rok intensywnej aktywności handlowej We- 
gier — 4.676 mieszkańców. Dziś mieszka tu 
o 2 tysiące więcej. Kryzys ma tedy na sumie- 
miu około 10 tys. uhogich z ogólnej sumy 80 
tysięcy ubogich w eałem mieście. Jeśli weźmie 
my najwyższą cyfrę to takich biedaków może 
być na Węgrzech 60.000 z ogólnej liczby '8 
miljonów mieszkańców, Biedacy ci, najbied- 
niejsi z biednych mogliby może wywołać ja- 
kicś awantury, ale nie rewolucję. 

Zwiedziliśmy pobliski targ. Na szerokim pla 
cn stało tysiące mężczyzn. Wszyscy mieli na 
sobie stare szmaty. Zdawało się, że ubrani r4 
w jakieś mumdury. Każdy miał przed sobą gro 
radę jakichś gratów: stare grzebienie, skrzyu 
nie, próżne pudełka na zegarki, Opodal siedzia 
ło kilkuset robotników, czekających ra pracę. 
Wrażenie wprost  orjentalne — sucharowski, 
albo smoleński targ w Budapeszcie. Nigdzie 
w Rosji sowieckiej nie widziałem takiej nędzy, 
jak na przedmieściach Budapesztu. W Buda- 
peszcię jest 120.000 jednopokojowych miesz- 
Czy 
rozpaczliwa ta sytnacja spowodowana została. 
kryzysem? Nie. Zapytałem się, jak długo już 
40 procent ludności mieszka w. jednym: lokalu. 
„Od roku 1910 brzmiała odpowiedź”, 


Mowa Herriota i jej echa, 


Zbyt śmiałe, zbyt nieumiarkowane były żą%: 
dania Niemiec w zakresie „dozbrojenia”, by nia 
miały zrazić nawet wyrozumiałych polityków. 
pacyfistycznych. Możeby przyjęto spokojnie 
samo zgłoszenie żądania  „równouprawnienia” 
w zakresie zbrojeń. Ale niemal równoczesne 
pogróżki, że Niemcy będą się zbroić. w każdym 
razie, budowa pancernika O, wielkie. manewry 
nad Odrą, szczere wynurzenia hitlerowców co 
do Alzacji i Lotaryngji, próba militaryzacji mło 
dzieży niemieckiej — tego było zawielę naraz. 
To też nawet Herriot, podejrzewany. g wielką 
łatwość czynienia Niemcom ustępstw zdobył 
się na stanowcze słowa protestu, Mowa .wygło- 
szona w Gramat (którą wczoraj podaliśmy w 
obszernęm streszczeniu) jest wyrażnem odrzu- 
ceniem tez niemieckich. Świadczy ona również 
o tem, że poglądy Herriota uległy pewnej 
zmianie. Jeszcze niedawno zapytywany przez 
p. Tardicu, co sądzi o bezpieczeństwie, jako 
warunku rozbrojenia, nie chciał dać jasnej od- 
powiedzi. Obecnie premjer francuski stwierdził, 
że „narody życzą sobie pokoju, ale więcej łe- 
szcze bezpieczeństwa i że sańmkcje wojskowe 
i gospodarcze są koniecznemi warunkami roz- 
brojenia. Od tego poglądu już tylko krok do 
pomysłu p. Tardieu, by stworzyć armję mię- 
dzynarodową pod władzą Ligi Narodów. 

Mowę w Gramat życzliwie przyjęła prasa 
francuska, ale zato prasa niemiecka jest oozy- 
wiście oburzona, Znamiennem jest, że atakują 
Herriota nawet te pisma, które jeszcze przed 
trzema lub czterema laty uznawały  koniecz- 
ność walki z duchem militaryzmu w Niem- 
czech i nie wysuwały żadnych qreteneyj tery- 
torjalnych. Hitlerowcy i w tej dziedzinie mo- 
gą sobie pogratulować wielkiego sukcesu. Pod 
wpływem ich propagandy już zdaje się żadne 
stronnictwo nie ma odwagi mówić o „Erftll- 
lungspolitik*, o wypełnianiu Traktatu Wer- 
salskiego oraz pogodzeniu się z istniejącemi 
granicami i nie ma odwagi przeciwstawiać się 
próbom zbrojeń niemieckich, Rewizja Trakta- 
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tu Wersalskiego i zapewnienie sobie „bezpie- 
czeństwa* własnemi siłami jest dziś na ustach 
wszystkich. 

Należy przypuszczać, że Hindenburg, Papen 
i Schleicher nie cofną się z drogi, po której coraz 
śmielej i szybciej idą, a która prowadzi do 
przywrócenia militarnej potęgi Niemiec. Z dru- 
giej zaś strony Francja nie zmieni chyba szył 
ko swego stanowiska; posrednictwo przyja- 
ciół Niemiec z Tondynu. Rzymu i Waszyngto- 
nu zapewne dopiero po dłuższym czasie magło- 
by wydać owoce. Sprzeczność między polityką 
Niemiec a Francji bedzie się zatem powiększać 
chyba, że w Berlinie dojdzie do władzy inny 
gahinet. bardziej demokratyczny a mniej mili- 
tarystyczny. Taki rząd mógłby znowu kusić się 
o zdobycie utraconego zaufania w Paryżu i 
wytargować dalsze ustępstwa, jak się to uda- 
wała rządowi Brueninga. 


Ka ziemiach Śtzeczp(itej 


Nowe katedry na wydziale architektury 


w Warszawie. 

7 rokiem akademickim 1932/33 otworzone 
zostały na wydziale architektury Politechniki 
Warszawskiej dwie nowe katedry. Wykłady 
architektury wnętrz i krajobrazów prowadzić 
będzie prof. Krzywoła-Polkowski. zaś wykłady 
projektów hal przestrzennych — prof. Szyszko- 
Bobusz. 


Pożar zniszczył 155 domów. 

W Dmytrach, powiatu lwowskiego, wyhucht 
w domu Pobilaka pożar. który skutkiem sil- 
nego wiatru w ciągu kilkunastu minut prze- 
rzucił się na kilkadziesiąt sąsiednich budyn- 
ków. Pożar trwał od rana do późnej nocy ł 
zniszczył doszczętnie 156 zabudowań, w tem 
kilkadziesiąt budynków mieszkalnych. inwen- 
tarz żywy i martwy i prawie wszystkie zbiory 
tegoroczne. Bez dachu nad głową znalazło się 
okało 60 rodz'n, z których ogromna, większość 
ohozuje pod gołem niebem. Niektóre organy 
prasowa lwowskie obliczają straty w przybli- 
żenin na 500.000 zł. 


Pośrednicy w warszawskich urzędach 
skarbowych, 

Izrael i Samuel bracia Postbrief, w Warsza 
wie rozpowszechniali wiadomość, że mają Toz- 
ległe stosunki wśród różnych dygnitarzy pań- 
stwowych, specjalnie zaś w urzędach skarbo 
wych, gdzie z łatwością mogą załatwiać zawiłe 
i kłopotliwe sprawy podatkowa. Wiadomość ta 
wywarła wśród kupców wrażenie. Każdy z uty- 
skujących chciał skwapliwie korzystać z usług 
ustosunkowanych ludzi i chętnie powierzał im 
wezwania mHatnicze oraz potrzebne pieniądze. Po 
wysłuchaniu skarg. pośrednicy odpowiadali zwy 
kle stareotypowo: „. o się zrobi!* — i chowali 


pieniądze do portfelu. Po pewnym czasie ten i | 


ów kupiec otrzymywał ponowne wezwanie pła- 
tnicze, dopełnione nową porcyjka kar za zwło- 
kę i stwierdzał z przerażeniem w urzędzie skar- 
bowym. że nikt nie nie wpłacał ma poczet należ- 
ności skarbowej. Więc niejaki Josek Silberberg 
dał Postbriefom 200 zł. na podatki, Nachman 
Ejchenbaum dał 250 zl. Juda Altfus 340 zł. — 
Wymienieni kupcy i inni. których lista się po- 
większy, padli oczywiście ofiarą wyrafinowa- 
nych krętaczy. Obu Postbrsfów sędzia śledczy 
oddał ped dozór policyjny. 


Areszłowanie komunistów w warszaw- 
skim Domu Akademickim. 

Władze administracyjne w Warszawie Toz- 
wiązały nielegalnie zwołany wiec przez akade- 
micki t. zw. „antyopłatowy komitet“, składa- 
jący się wyłącznie z żywiołów komunistycz- 
nych. Po wkroczeniu do Domu Akademickiego, 
gdzie wiec się odbywał, policja zastała 200 o- 
sób, wśród których znajdowało się wielu zna- 
nych działaczy komunistycznych z poza terenu 
akademickiego. Po rozwiązaniu wiecu zatrzy- 
mano 50 osób do dyspozycji władz. 


B. słuchacz Szkoły nauk polit. fałszerzem. 

W dniu 21 b. m. do Urzędu pocztowego 
w Warszawie zgłosiło się 2 osobników. Jeden 
z nich, podający się za Józefa Osowicza, przed 
stawił książeczkę P. K. O. na 300 zł, oraz le- 
gitymacię Szkoły nauk politycznych. Urzędnik 
mo sprawdzeniu książeczki stwierdził, że suma 
wkładów jest sfałszowana, wobec czego zawe- 
zwał policje. Jednemu z osobników udało się 
zbiec, drugiego zatrzymano. W urzędzie éled- 
czym zatrzymany podał się za Jana Daniel- 
skiego, zamieszkałego w Wilejce, b. słuchacza 
szkoły nauk politycznych, Fałszerstwa doko- 
nał wspólnik ze swoim bratem, Konstantym Da 
nielskim, który zbiegł. 

EA Z 

KASA UNIWERSYTECKA PRZYJMUJE 
ŚWINIE I PSZENICĘ ZAMIAST PIENIĘDZY. 
Wobec kryzysu gospodarczego w stanie DI- 
nois, rektor uniwersytetu Wesleyan wydał roz- 
porządzenie zezwalające studentom na uiszeza- 
nie opłat za naukę w naturze, W kilka dni po 
ogłoszeniu tej ulgi, zgłosiło sie kilkunastu stu- 
dentów, synów rolników, którzy chcieli wy- 
równać opłaty pszenicą i świniami. Sekretarjat 
uniwersytetu zgodził się uwzględnić ich proś- 


bę. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 27-go Września 1932 


Generał Haller 


Z Zakopansgo piszą nam: — Niczapomnią- 
nym będzie dla Zakopanego wtorck 20 wrze- 
śnia. Oto odwiedził stolicę Podhala wódz armji 
błękitnej gen. Haller i wniósł w atmosfere tehó- 
rzostwa i serwilizmu powiew myśli woluego 
człowieką. 

Na dworcu kolejowym przywitały Dostojns- 
go Gościa zwarte szeregi Placówki Hallerczy- 
ków, górali, grupa pań N. O. K. z p. Wróblew- 
ską na czele, przedstawiciele organizacyj poli- 
tycznych, wreszcie publiczność i... policją tak 
w mundurach jak i bez. 

W salonach „Radowidu* zasiedli do obiadu 
reprezentanci różnych obozów od ludowców 
przcz Ch. D. do endeków. „Partyjnicy“ ci, zgod 
nym chórem stwierdzali, że dobrze sie czują 
przy jednym stole, bo ich laczy miłość i cześć 
dla Rycerza baz skazy, a ponadto tęsknota za 
lenszem jntrem. Ten ton przebijał przez wszyst 
kie przemówienia. W imieniu górali mówił p. 
Bachleda Curuś, Strennictwa. Narodowego prof. 
Kling, ludowców PP. Krzeptowski i Polak z No 
wsgo Targu, Ch. D. p. Dr. Kuśnierz, Ligi Ka- 
taliekiej p. Dr. Fischer. Na szereg toastów od- 
powiedział w serdecznych, a pełnych zdrowych 
myśli słowach Generał. 9 

O godzinie 6 wieczoram odhyła sie uroczy- 
sta akademja dla uczczenia pieinastolecia po- 
wstania armji błękitnej. Sala teatralna Morskie- 
go Oka była wypełniona po brzegi, reszta u- 
czestników stała w przejściach i na korytarzu. 
Dziwna! Ogłoszeń nie hyło, bo je poździerana, 
Zarzad gminy nie wysyłał przypomnień i bile- 
tów, nia spędzono ani urzędników, ani młodzie- 
ży szkolnej. A mimo to. tak się jakoś złożyło, 
spontanicznie wyrósł B. B. W. H. czyli Bezpar- 
tyjny Blok Współpracy z Hallerem. 

Z chwilą pojawienia się na estradzie Wo- 
dza. dla którego wola narodu zawsza była pra- 
wem, entuzjazm ogarnął tłumy. Przejawiał się 
on raz zgodnym gromkim okrzykiem, raz ci- 
szą i skupieniem, to znowu radością bijącą Z 


< 96 4% 


składa przysięgę ną wierność konstytucji w 
władzę po prezydencie Rubio, liczy lat 35. 


Od, soboty 24 bm. 
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Prezydent Meksyku Abelardo 


„SZTUKA“ 


Na otwarcie sezonu jesiennego! 


w Zakopanem. 


lie, lub dyskretną lezką w oku. Podniosły na- 
strój trwał do końca. Takic chwile przeżywa- 
liśmy chyba jesiemią 1918 roku, kiedy na ryu- 
ku miejscowym odbierane od wojskowych przy 
sięgę na wierność Bowopowstałej Polsce. 

Po krótkiem zagajeniu prezesa Placówki Hal 
lerczyków p. Budza, zabral głos pułkownik Dr. 
Modelski i mówił nie o sanacji, ni2 o Brześciu, 
nie o wyborach, tylko o ideałach żelaznej bry- 
gady i jej twórcy. Mówił o moralności i etyce 
w życiu pullicznem, o konieczności podporząd- 
kowania osobistych ambicyj i prywaty zgodnie 
z dewizą Wodza: „dla ciebie Polsko i dla twej 
chwały”, 

Prawdziwą ucztą duchową bylo przemówie- 
nie Generała. Pod jego kiasrunkiem myśl nasza 
szła jasnemi szlakami Rarańczy, Kaniowa, pól 
Szanzpanji i za daleki Atlantyk do braci w Sta- 
nach Zjednoczonych, wstających na zew Mistra 
Paderewskiego i do biur Komitetu Narodowe- 
go pod Dmowskim. Oddawaliśny hołd pracy i 
trudom wszystkich, którzy Polskę budowali, a 
dziś na rozkaz z góry zachodzą ofiejalni2 w 
cień jednego człowieka. Tylko oficjalnie. Histo- 
rji zamazać się nie da. 

Przamiłe wrażenie zrobil występ małego gó- 
ralczyka Adama Bachledy Curusia, który glo- 
śno i ze swadą oddcklamował wiersz na cześć 
Hallera a podnosząc ciupagę zakończył gwarą 
góralską... ..CGienerale, Panie! Podiatrzańskie 
wirehy biercie w posiadanie! Otwiaramy serca, 
otwieramy scyrze. granitowych zamków wyspa- 
ni rycerze“. 

Dekoracja kilku Hallerczyków, do których 
w żołnierekich słowach przemówił Generał, po- 
lecając strzec honoru, — udatne produkcje 
miejscowego chóru pod kierunkiem p. prof. 
Mistrzaka i przez całą salę odśpiewana Rota 

złożyły się na całość tak miłą. że o tej uro- 
czystości długo wspominać będziemy. 
Em. 


Redriguez 
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Izbio deputowanych. Rodriguez, który objął 


PARAMOUNT?! 


Najnowszy sukces ekranów europejskich, najwyższa klasa artyzmu ! 


treść, 


GASNACE KOMIEN 


niejszego tła — Paryża t Szwajcarji! — W rolach głównych: niezapomniana partnerka Che- 

valiera, urocza, sympatyczna CLAUDETTE COLBERT i stuprocentowy mężczyzna, wy- 

tworny rasowy partner Marleny Dietrich CLIVE BROOK — Film ten — zachwyca, film ten — 
upaja, film ten — chwyta za serce! 


PANI ŻWIRKOWA OPUSZCZA SZPITAL. 
P. Agnieszka Żwirkowa opuściła w poniedziałek 
szpital Ujazdowski w Warszawie, w którym prze 
bywała na kuracji od soboty dnia 17 bm. Pani 
Źwirkowa czuje się już znacznie lepiej. Pragnie 
wyjechać na tydzień do Dęblina, by tam upo- 
rządkować sprawy rodzinne. Mały Heniuś prze- 
bywa na razie z matką w Warszawie. 

TRAGICZNA UCIECZKA ZŁODZIEJA Z 
GMACHU POLICJI. Tragiczny wypadek wy- 
darzył się w gmachu komendy policji w War- 
szawie. Mianowicie miał być przesłuchiwany 
znany złodziej i włamywacz Wyrwiez, który 
przed kilku dniami został aresztowany w związ 
ku z dokonaną kradzieżą. W pewnej chwili 
Wyrwicz. korzystając z nieuwagi „pimującego 
go policjanta, zbliżył się do okna i wyskoczył 
na znajdujący Się poniżej dach, Dach byt 
szklanny i załamał się pod Wyrwiczem, który 
spadł na twardą posadzkę, doznając tak cięż- 
kich obrażeń, że w kilka minut późniei zmar). 
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potężny. zachwycający romans, ilustrujący zawrotne 
i kręte ścieżki współczesnego życia! — Przepiękna 


owiana czarem artyzmu i upojona dźwiękiem 


muzyki! — Fascynująca akcja ujęta w ramy najcnd- 


FAŁSZYWA ZAKONNICA. Onegdaj are- 
dztowano w Warszawie „zakonnicę* Katarzynę 
Sławińską, która przed 16-stu laty opuściła ro- 
dzinne swoje miasto, Nowy Targ, przebrana w 
bronzowy habit zakonny i odtąd prowadzi ży- 
wot wędrowny, jako zawodowa kwestarka. Jał- 
mużna zbierana była na budowę kościołów, na 
utrzymanie ubogich dzieci, na sieroty itd. Kwe- 
starka nabrała tak dużej rutyny, ż3 potrafiła na 
ciągać również proboszczów. W swej wędrówce 
po Polsce dotarła Sławińska i do Warszawy. Tu 
jednak ktoś zażądał dokumentów i spostrzegł 
jakieś niedokładności. Skoro kwestarką zajęła 
się policja — wyszło na jaw oszustwo. Fałszy- 
wą zakornicę wyprawiono etapem do Nowego 
Targu, gdzie stanie przed sądem. Oszastka liczy 


70 lat. 
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Roztargniona. — Ach, mężusiu, wyobraź 
sobie jaka jestem roztargniona! Wyszłam 7 mu- 
rowanym zamiarem, aby kupić parę skarpetek, 
a kupiłam sobie kapzlusz. 


Bir. 8 


2 calego świata. 


Wolno czy nie wolno Śpiewać po polsku 
w kościele łotewskim ? 


Senat, jako najwyższa instancja sądowa 
rozpatrywał sprawę kilku Polaków, skazanych 
w swoim czasie przez sąd pokoju i sąd okręgo- 
wy na kary aresztu od 14 dni do 3 miesięcy za 
śpiew w języku polskim w czasie nabożeństwa. 
łotewskiego, wskutek czego miało nastąpić za- 
kłócenie spokoju publiezneg». Senat nie :po: 
dzielił wywodów drugiej instancji i wyrok ska. 
sował, przekazując Sprawę ds ponownego roz. 
patrzenia w innym sądzie otręgowym, a mia. 
nowicie w Mitawie. 


Po 7 latach wpadł w ręce 
sprawiedliwości. 


Policja berlińska aresztowała poszukiwane- 
go od lat międzynarodowego fałszerza bankno- 
tów Henniesa. Hennies. z pochodzenia Niemiec, 
wmieszany był w r. 1925 w słynną aferę fal 
szerzy banknotów portugalskich, która wywo: 
łała wtedy niezwykle silne wrażenie w całym 
świecic. Rząd portugalski zmuszony był wéw- 
czas do wydania specjalnych zarządzeń dla 
ochrony waluty. Wraz z bandą międzynarido- 
wych fałszerzy Hennies przy pomocy podrokio. 
nych dokumentów zamówił w jednej z drukarń 
londyńskich nową emisję banknotów portugal- 
skich wartości 6 milj. marek. Fałszerzom udało 
się puścić w obieg większą ilość talsyfikatów. 
Po wykryciu fałszerstwa, Hennies zbiegł i przez 
7 lat ukrywał się pod przybranem nazwiskiem 
Dóringa w rozmaitych krajach Europy. 


Aby nie podpisywać w przyszłości 
weksli. 


W miejscowości włoskiej Brescia, wieśniak 
J. Mazzolini, namówiony przez żonę də Żyro- 
wania weksli, wystawionych przez jej kre- 
wnych i zmuszony niewypłacalnością tych 
ostatnich do zapłacenia sum należnych, w przy 
stępie złości odciął sobie prawą rękę. Odwie- 
ziony do szpitala, oświadczył, że chciał siebie 
ukarać za popełnioną lekkomyślność i uniemo- 
żliwić powtórzenie na przyszłość tego, ca spo- 
wodawało ruinę materjalną rodziny. 


Chińczycy w „biały dzień“ ukradli 
6 japońskich samolotów. 


Z japońskiego lotniska w Mukdenie skradli 
Chińczycy w biały dzień 6 samolotów japoń- 
skich. Piloci chińscy przybyli na lotnisko 
w przebraniu malarzy, którzy mieli rzekomo 
malować hangary. Posterunki japońskie prze- 
| puściły bez trudności Chińczyków. W pewnej 
| chwili z lotniska wystartowało jednocześnie 
| 6 samolotów japońskich. któremi kierowali pi- 
| loci chińscy. Lotnicy japońscy usiłowali puścić 
'się w pogoń za skradzionemi maszynami, oka- 
|zało się jednak, że wszystkie samoloty, pozo- 
stałe w hangarze, były uszkodzone przez pilo- 
tów chińskich. 
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PRZYGODNY „AKROBATA” NA WIEŻY 
KATEDRALNEJ. Tłumy publiczności obserwo- 
wały dziś w Zagrzebiu człowieka, który wdra. 
pawszy się na szczyt wieży katedry dokonywał 
tam, narażając się na wielkie  niebezpieczefńm 
stwo, karkołomnych sztuk akrobatycznych. 
Po upływie pół godziny udało się policji spro- 
wadzić akrobatę na ziemię. Jak stwierdzono, 
był to robotnik bez pracy, który w ten sposób 
chciał zwrócić na siebie uwage i dowieść. że 
posiada uzdolnienia, pozwalające mu na wstą- 
pienie do straży ogniowej. 

„ARTIGLIO< WYDZIERA ZŁOTO GŁĘBI- 
NOM MORSKIM. Hołownik włoski „Artiglio“, 


który pracował przy wydobywaniu złota z za- 
topionego u brzegów francuskich statku 


„Egipt“, odpłynął dziś z portu Plymouth, aby, 
dokonać prac nad wydobyciem złota. Jak do- 
tąd, „Artiglio? wydobył z dna morskiego złota 
na ogólną sumę 700.000 funtów szterl. Na dnie 
morza pozostaje jeszcze złota o wartości około 
300.000 funtów szterlingów. i 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Schaelir a 
długość 1 mi 
serekali 0.52 m 
wukalć 1.12 B 
i sklavon 
miem ameryk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład tortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 
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WZNOWIENIE „LINJI“ W KRAKOWIE. 

Po kilku miesięcznej przerwie zostało wzno- 
wiono w Krakowie czasopismo awangardy lite- 
rackiej „Linja“, redagowana przez poetę Jalu 
Kurka i skupiające w sobic wysiłki modernis- 
tów literackich polskich. W tych dniach wyj- 
dzie Nr. „Linji“, który zawierać bedzie artyku- 
ły, poezje i noty J. Brzękowskiego, T. Bujnie- 
kiego, M. Czuchnowskiego, M. Elinówny, F. Ge- 
rarda, J. Kurka, Cz. Miłosza, J. Przybosia, J. 
Szczepańskiego, J. Zagórskiego. 
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Jak należy spać, aby sen pokrzepiał 
organizm. 


; Sen przychodzi do człowieka, gdy zmęcze- 
nie opanuje organizm. Tak bywa i tak powin- 
no być. Powinnoty, ale nie zawsze tak bywa, 
co zdarza się corav częściej w naszych nerwo- 
wych czasach. Nawet silne zmęczenie, nie spro- 
wadza czasem snu. Wówczas uciekamy sie dv 
różnych środków domowych i  aptekarskich, 
byle móc zasnąć. 

Wśród rozmaitych rad, jakie udzielają w 
tym względzie znajomi i przyjaciele dotknię- 
togo bezsennością, trafiają się nader częste ra- 
dy obierania takiej lub innej pozycji w łóżku, 
która ma wpłynąć na dobry sen. Jedni radzą 
spać na lewym boku, inni, — na prawym, al- 
bo też na wznak, Wszystkie te rudy mają pew 
ną swoją rację, ale nie pomagają, jeśli bczsen- 
ność stała się chroniczną, lub też ma swoje 
źródło w czem innem. 

Na uniwersytecie w Pittsburgu (U. S. A.) 
przeprowadzono Szereg wyczerpujących do- 
świadczeń i obserwacyj nad 150 osobami, któ- 
rych sen obserwowano w ciągu z górą dwóch 
lat. Przy badaniu snu i ruchów śpiącego, aby 
nie przerywać snu wprowadzono metodę ob- 
serwacji za pomocą kontaktów elektrycznych, 
które każdy ruch śpiącego przerywa, poczem 
następuje automatyczne uruchomienie aparatu, 
który notuje poruszenie. Jednocześnie zaś przy 
rząd zegarowy notuje automatyczne długość 
przerw między jednem a drugiem poruszeniem 
się śpiącego. 

Z poczynionych obserwacyj wynika, że 
większość ruchów we śnie przypada na krót- 
kie odstępy czasu. Dalsze wnioski z obserwa- 
cyj prowadzą do stwierdzenia faktu, że najlep- 
szą pozycją we śnie jest nie wyciągniecie się 
wzdłuż, lecz pozycja zgięta. Częste poruszenia 
we Śnie i zmiany pozycyj. śpiącego, są według 
opinji obserwatorów w Pittsburgu, wynikiem 
naturalnym zmęczenia ciała i właśnie te zmia- 
ny pozycyj, wbrew ogólnie przyjętej opinii, za- 
pewniają śpiącemu dobry. krzepiący sen. 


Humor 


W sklepie z obuwiem. 
klientki: 

— Trudno, szanowna pani, pantofle, które 
pami sobie życzy, musiałyby być ciasne z zew- 
nątrz, a szerokie wewnątrz. Takiego obuwi» 
nie mamy na składzie. 


Sprzedawca do 


Dom, w którym urodził się 
Stanisław Wyspiański. 


Gdzie się właściwie urodził Stanisław 
Wyspiański? 

Różni różnie o tem opowiadają. Jedni twier 
dzą, że Wyspiański urodził się przy ulicy Ka- 
noniczej, w tak zwanym Domu Długosza — 
inni zapewniają, że przy ulicy Krupniczej, pod 
jakąś tam liczbą 11, w nieistniejącym już dziś 
domu, a wreszcie według trzeciej wersji — a 
tu zaliczyć też trzeba mylną informację w pa- 
miętniku ciotki poety, Janiny Stankiewiczo- 
wej — miał się urodzić przy ulicy Krupniczej 
pod liczbą 14. 

Rzecz tak nam bliska, a już tyle dokoła 
niej tez i hipotez — tyle tałamuetwa! 

Ja — oczywiście — nie żyłem jeszcze w 
owym roku (1869), kiedy Wyspiański przy- 
szedł na Świat. Ale z opowiadań matki mojej 
(śp. Teodory z Rogowskich). która była tai- 
że ciotką Wyspiańskiego i niejednokrotnie po- 
kazywała mi dom urodzenia Wyspiańskiega, 
oraz z identycznych relacyj ciotecznych sióstr 
poety — a więc i moich sióstr cioteeznych, 
Łyjących jeszcze: rp. Marji z Parvich Błotnie- 
kiej, i Cecylji Parvi, wiem że dziadkowie moi, 

a zatem i dziadkowie Wyspiańskiego, mieli 
swój własny dom i szereg niezabudowanych 
placów i ogrodów przy ulicy Krupniczej. Po 
roku 1863 rząd austrjacki skonfiskował dziad- 
kowi naszemu, Mateuszowi Rogowskiemu, pra- 
wie cały majątek, za udział w powstaniu (na 
wielkich parcelach i w ogrodach jego przy ul. 
Krupniczej odbywały się musztry powstańców, 
a w domu przygotowywano broń i amunicję), 
a zostawił mu jedynie dom w którym dziadek 
z rodziną swoją mieszkał. Ta realność — to 
właśnie ów dom przy ulicy Krupniczej, te 
właśnie obecny dom jednopiętrowy pod liczbą 
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„GŁÓS NARODU“ z dn. 27-go Września 1982 


mere „UCIECHA” ==" 


Wielki program inauguracyjny sezonu 1932/88. 


Arcydzieło prodnkcji europejskiej wyświetlane obecnie z rekordowem 
powodzeniem w Berlinie, Paryżu, Wiedniu, Londynie i t.d. 


ATLANTYDA 


Demon miłości 


Monumentalny dramat według powieści PIOTRA BENOIT, członka Akademji Francuskiej 


W rolach 
głównych 


BRYGIDA HELM PIERRE BLANGHAR, JEAN ANGELLO. 


Sensacyjna nowość artystyczna! 


Do filmu „Atlantyda“ wprowadza „Uciecha“ wzorem wielkich kin reprezentacyjnych Europy 


introdukcję muzyczną, jako 
osobny numer koncertowy: 


SZEHEREZADA RIMSKIEGO — KORSAKOWA 


i „Kankan* Offenbacha w wykonaniu wielkiej orkiestry (złożonej z dawnych członków zna- 
nezo zespołu „Uciechy* powiększenego przez nowe wybitne siły) pod kierown. Dra A. Hermana. 


Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od d9gr, 
„U CIESZE” 


NAJLEPIEJ i 
Z TERERNNE R 


NAJTANIEJ W 


Radjo w szkole. 


W bardzo wielu krajach radjo 
nader szerokie zastosowanie w szkolnictwin, 
a kierownicy szkół stwierdzają, ż0 programy, 
specjalnie zastosowane do potrzeb ezkół. za- 
łożone za wspólnem porozumieniem wlulz 
szkolnych z dyrekcją radja, cieszą się wiol- 
kiem powodzeniem zwłaszcza w szkołach po- 
czątkowych i wpływają dodatnio na rozwój in- 
teligencji dzieci. U nas pomimo, że liczymy 
więcej radjoabonentów nietylko od małej Bel- 
gji lub Szwajcarji, ale nawet od Wloch. radia 
w szkole nie jest jeszeze należycie rozpowszech 
nione. 

Na 30.156 szkół wszelkiego rodzajn w Pol- 
sce (przedszkola, powszechne, średnie, nau- 
czycielskie i zawodowe) tylko 2.042 z nich są 
radjoabonentami, co wynosi zaledwie 6.8 pro- 
cent ogólnej ilości szkół, a tylko 0.8 procent 
ilości abonentów. Sąsiednia Czechosłowacja li- 
czy wogóle więcej radjoabonentów, 4.277 zaś 
szkół posiada własne aparuty, czyli dwa razy 
więcej od nas. 

Pomimo taniości abonamentu radjo u nas 
na prowincji jest słabo rozpowszechniąte i 
ogniskuje się w miastach. Tak np. sama, War- 
szawa ma 20.9 procent ogólnej ilości abonen- 
tów wśród osób fizycznych i 12.9 procent wśrć4 
osób prawnych. Pomimo to radjo w szkołach 
nie jest rozpowszechnione nawet w miastach. 
W Warszawie jest blisko 600 szkół wszelkiego 
typu, z nich tylko 116, a więc zaledwie piąta 
część, posiada własne aparaty. 

Ponieważ z ogólnej ilości szkół w Polsce 
(80.156) na województwa centralne przypada 
38.9 procent, na wschodnie 18.6 procent, na 
zachodnie 17.5 i na południowe 25 procent, 
przeto przypuszczalnie podobny odsetek przy- 
padnie na aparaty radjowe w szkołach. Może 
tylko województwa zachodnie posiadają Cokol 


dziś 26 — powtarzam wyraźnie: dwudziestą 
szóstą. W tym to domu w owych czasach jesz- 
cze parterowym, a jeno posiadającym t, zw. 
„górkę* czy facjatkę — wyszła zamąż ciotka 
moja, Marja Rogowska, za artystę-rzeżbiarza: 
Franciszka Wyspiańskiego. Ojciec jej Mateusz 
Rogowski był wówczas już ciężko chory i ślub 
córki swej pobłogosławił w przeddzień swojej 
śmierci. 

Po ślubie Franciszkowie Wyspiańscy za- 

mieszkali w domu rodziców panny młodej, 
właśnie w tym domu przy ulicy Krupniczej, na 
tak zwanej „górce? — z lewej strony budyn- 
ku i tam dwa małe pokoiki (bo Franciszek 
Wyspiański swoją pracownię rzeźbiarską miał 
w tymże domu na parterze) zajmowali przez 
parę lat. Tu zatem przyszedł na świat Staui- 
sław Wyspiański. 

Dom ów, gdzie na parterze w t. zw. „ba- 
wialni* odbywało sie wesele Franciszków Wys: 
piańskich — później podwyższono, w miejsce 
facjatki nadbudowano pierwsze piętro. Jakoś 
w kilka lat po śmierci Mateusza Rogowskiego, 
posesję tę sprzedała babka moja  Józefowej 
Szujskiej, która następnie sprzedała ją he 
Stanisławowi Tarnowskiemu — a ostatnio od 
syna jego kupił ją prof. Józef Mehoifer, któ: 
ry w niezmienionej już postaci, dom urodze: 
nia Stanisława Wyspiańskiego obecnie  1>- 
siada. 

Franciszkowie Wyspiańscy z owego domu 
przy ulicy Krupniczej przenieśli się z maleń- 
kim Stasiem do Domu Długosza przy ulicy Ka- 
noniczej. Tam przyszedł na świat młodszy brat 
pocty — Tadeusz, który w czwartym roku ży- 
cia zmarł na zapalenie mózgu. W tym to Do- 
mu Długosza pięcioletni Staś z trzechletnim Ta 
dziem bawili się często w towarzystwie ci)- 
tecznego rodzeństwa — Zenona Parviego (póź 
niej autora sztuki ludowej p. t. „Knajpa i Ce- 
cylji Parviównej — w dużym ogródku i bar- 


znalazło] wiek więcej aparatów, niżby to wypadało z od 


powiedniego odsetka. szkół. Przemawia za ten 
i to, że aparaty szkolne, których reprodukcji 
słucha większa ilość osób w szkole, muszą, się 
posługiwać głośnikiem, a więc są nio detekto- 
rowe, leez wielolampowe, a zatem i droższe. 
Z tego właśnie względu z aparatów będącycu 
prywatną własnością nauczycieli, dzieci ko» 
rzystać mogą, tylko dorywczo i w nader ogra- 
niczonej liczbie, stosewnie do liczby posiada- 
nych stuchitwek. 

Wobce tak małej liczby szkół, bedących a- 
bonentami radja, programy radjowe w słabym 
tylko stopniu uwzględniają potrzeby młodzie- 
ży szkolnej, najliczniejszoj zwłuszcza w szk 
lach powszechnych. Z ogólnej ilości 25.712 au- 
dycyj (rok 1930) tylko 4.406, a więc 15.3 pro- 
cent można zaliczyć do „szkolnych“. Z tego 
na literaturę polska i obcą przypada 821 an- 
dycyj, na historję 261, na geografją 185 (w tem 
na krajoznawstwo 67 i na podróże i przygo- 
dy 60), na wszelkiego rodzaju pogadanki 2.497, 
na audycje mówione 1.154 (w tem oficjalnie 
dlą dzieci 405) i koncerty specjalne dla dzie- 
ci — 46. 

Na duże uznanie wśród młodzieży, kończą- 
cej średnie zakłądy naukowe, zasłużyły sobie 
wprowadzone od pewnego cząsu odczyty wy- 
głaszane za pośrednictwem radja przez pierw- 
szorzędne siły nauczycielskie na tematy t. zw. 
maturalne, zwłaszcza z zakresu literatury i hi- 
storji, Odczyty te cieszyły się wielkiem powo- 
dzeniem i były nawet skrzętnie przez słuchaczy 
płci obojga utrwalane w zapiskach, 


Ilość aparatów radjowych w szkołach jest 
u nas zbyt mała. W Czechosłowacji jeden apa- 
rat przypada na 781 Wzieci w szkołach, u nas, 
na 1.984 dzieci. Jeżeli wziąć pod uwage, że na 
prowincji przeważają szkoły małe, o jednym, 


dzo obszernej pracowni ojca poety, z której o- 
kna wychodziły na Zamek. A zabawy te mu- 
siały wyglądać barwnie i obrazowo, skoro 
chłopey Wyspiańskich chodzili zawsze ubrani 
z chłopska, po krakowsku: matka — poetycz- 
na i wrażliwa natura — ubierała swe dzieci 
zawsze w sukmanki.., 

Tam — w Domu Długosza — zmarła mat- 
ka Wyspiańskiego na gruźlicę, w sierpniu, w 
roku 1874, a 6-letni Staś pozostał w domu 
ojca swego pod opieką siostry ojca p. Albiny 
Wyspiańskiej (nie Balbiny, jak podaje pP. J- 
Dürr w „Przeglądzie Powszechnym” z maja br.). 
Ciotka Janina Rogowska, której ślub odbył się 
z domu rodziców moich — wzięła Stasia na 
wychowanie (w myśl ostatniej woli matki poe- 
ty) dopiero w parę miesięcy, po swem wyjściu 
zamąż za Kazimierza Stankiewicza. W rokn 
śmierci matki Wyspiańskiego, ciotka Stankie- 
wiezowa była jeszcze panną, była domową na 
nczycielką dzieci Matejków — więc nie mogla 
wówczas jeszcze wziąść małego Stasia do do- 
mu swego na wychowanie *), Kiedy Wyspan 
ski wszedł w dom Stankiewiczów, uczęszczał 
już do szkoły Larischa. 4 

Wracam jednak do domu, w którym urodził 
się Stanisław Wyspiański. Istnieje on zatem 
do dnia dzisiejszego — jak to zaznaczyłem — 
przy ulicy Krupniczej pod obecną liczbą 26. 


*) Losami jej — ustaleniem bytu i Szczę- 
śliwem małżeństwem zajęli się: Jan Matejko 
(przyjaciel Stankiewicza), Józefowie Szujscy i 
moi rodzice. Matka St. Wyspiańskiego umiera- 
jąc, prosiła zamężną juń wówczas matkę mają 
o opiekę nad siostrą Janiną, którą najbardziej 
z rodzeństwa swego kochała. Woli jej stało się 
zadość. W moich wspomnieniach o Stanisławie 
Wyspiańskim, które ukażą się w osobnej książ- 
ce, podaję szereg nowych szczegółów dotyczą: 
cych biografji poety. l 
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Dziś Sport. 


Niedziela sportowa. 


Ostateczny wynik meczu lekkoatletyczne- 
go Połska—Czechosłowacja brzmi 76 1/8 : 76 
2/8 na korzyść Polski, a nie jak pierwsze obli- 
czenia wykazywały 16:75, W ramach tych za- 
wodów, którym przyglądało się przeszło 6 tyś. 
osób zawodnik czeski Douda robił rekord 
świata w pehnięciu kulą uzyskując wynik 16 
m. 20 cm. Heljasz ustanowił nowy rekord Pol- 
ski w rzucie dyskiem (45 m. 49 em.). Zwycię- 
stwem swem Polska zdobyła puhar Benesza. 

Duda (Garbarnia) zdobył mistrzostwo Kra- 
kowa, przebywając trasę 75 km. w czasie 
2:52.35 godz. 


Echa odznaczenia Walasiewiczówny. 


Odznaczenie Stanisławy Walasiewiczówny 
złotym krzyżem zaslugi wywarło bardzo ko- 
rzystne wrażenie w Ameryce, Prasa polska z 
zadowoleniem podkreśla fakt, że „odznaczente 
naszej zawodniczki jest równocześnie uznaniem 
dla Polonji amerykańskiej, której Walasiewt- 
czówna jest typową przedstawicielką”, 


Rzeczy ciekawe. 
NAJWIĘKSZA BIBLJOTEKA ŚWIATA. 


Według almanachu amerykańskiego „Tha 
World” w r. 1932 do najwiekszych bibljotok 
światowyc]! należy zaliczyć: bibliotekę lenin- 
gradzką z 4.832.948 tomami i 3.311.000 broszu. 
rami, bibljotekę Narodową w Pzryżu z 4 milj. 
tomów, hibljotekę Britisch Museum w Lon- 
dynie z 3.200.000 tomów, bibliotekę w Moskwie 
z 8.900.000 tom. bihljoteką w Berlinie z 
2.287.000 tom., Libljotekę w  Monachjam z 
1.670.000 tom., bibljotokę Narodową w Wied- 
niu z 1.300.000 tom., bibljotekę Rodleya w 
Oxfordzie z 1.250.000 tom., bihljotekę untwer- 
sytecką w Cambridge z 1.250.000 tom.. 

OPES 


PERSJA PRAGNIE * POWROTU BOGA- 
TYCH PARSÓW. W Indiach szczególnie w 
Bombaju mieszka kilkaset tysięcy  Parsćw, 
wyznawców wiary Zoroastra, którzy dorobili 
się dużych majątków, nie hrak między nimi 
multimiljonerów. Parsowie indyjscy pochodzą. 
z Persji skąd wywęfdrowali do Intyj po zwy- 
cięstwie Islamu. Obecnie rząd perski skierował 
zajroszenia do 20 miljonerów Persów, aby 
zwiedzili swą dawną ojczyznę i aby osiedlili się 
na stale w niej, przyczem korzystać będą, za 
wszystkich udogodnień. Rządowi perskiemir 
chodzi o ściągnięcie do kraju większych kapt- 
tałów, któremi dysponują Parsowie, i ożywie- 
nia w ten sposób przemysłu i handlu perskiego, 


AERO ZORRO OZNACZ SZEYNAOZOONNYO, 


dwóch, lub trzech oddziałach, należy stwierdzić 
że ogromna większość naszych szkćł jest cał- 
kiem pozbawiona tej pożytecznej rozrywki. 

Z. K, 


Podana w pamiętniku Stankiewiczowej **) licz- 
ba domu 14, jest pomyłką — być może, nie z 
woli Stankiewiczowej, zwłaszcza, że p. Durr 
czerpał wiadomości z kopji, która znajduje się 
w Muzeum Narodowem w Krakowie, Omyłla 
więc była łatwą. Może też, przesunięto z cza- 
sem numerację domów. 

Jeszcze w roku 1926 na jednen z posie- 
dzeń wydziału „Towarzystwa Miłośników Hi- 
storji i Zabytków Miasta Krakowa” rzuciłem 

myśl wmurowania tablicy Stanisława Wys- 
piańskiego na tym właśnie domu, gdzie się 
poeta urodził: właśnie przy ul. Krupniczej pod 
liczbą 26. Wniosku mojego nie zrealizowano. 
Może dziś będzie on znowu aktualny, zwłasz- 
cza, że dom przy ulicy Poselskiej L. 10 
(obecnie gmach magistratu), gdzie Wyspiań- 
ski mieszkał, był właściwie mieszkaniem ciotki 
Stankiewiczowej. Stąd przeniósł się poeta dw 
domu przy placu Marjackim pod. 1, 9. Tu miał 
on swoją pracownię i tu obecnie komitet ob- 
chodu 25-lecia śmierci twórcy „Wesela zamie- 
rza wmurować tablicę pamiątkową. Ten dom 
jest zewnętrznie i wewnętrznie przebudowany, 
architektonicznie zmieniony o fasadzie zupeł- 
nie innej — zeszpeconej. Z owego pokoju na 
drugiem pietrze, gdzie Wyspiański mieszkał w 
roku 1900 dziś niema już ani śladu! Dom zaś 
przy ulicy Krowoderskiej pod liczbą 79, gdzie 
Wyspiański po ślubie swoim zamieszkał — to 
daleko położony dom czynszowy, nie nadający 
się pod tablicę pamiątkową. Także sanatorjum 
przy ulicy Siemiradzkiego, gdzie Wyspiański 
zmarł — to miejsce nie po temu, aby na nim 
umieścić taką tablicę. Pozostaje zatem jedynie 
dom przy ulicy Krupniczej. A że to jest wła 
śnie ten dom, wskazuje na to najwiarygodniej- 
szy historyczny dokument: świadkowie żyjący, 
po dziś dzień. 


sir m ANTONI WAŚKOWSKI. 
**) „Przegląd Powsz.” za maj 1932 r. 
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„GŁÓS NARODU“ z dn. 27-70 Września 1932 
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to shychiać 


w Krakowie. 


Wtorek 27: św. Kosmy i Damiana, 

Środa 28: św. Wacława Króla, 

Środa 28: wschód słońca o godz. 5.54, za- 
chód o godz. 17.48. 


i PY 

PORADNIA „ŚWIADOMEGO MACIERZYŃ 
STWA“ W KRAKOWIE, W ub. sbotę w kol- 
legjum wykładów naukowych w Krakowie mia 
lo odbyć się wstępne zebranic. celem założe- 
nia poradni „świadomego macierzyństwa”, — 
Przybyły 4 41) csoby. Prelegent (członek jednej 
z redakeyj krakowskich) nie traci jednak na- 
dziej, że uda się mu cel osiagnać. W najbliż- 
szych dniach — jak słychać — przygotowuje 
„zebranie dyskusyjne* z roferatami o „koniecz 
ności“ tej akcji w Krakowie. 

Zobaczymy, jak się Kraków zachowa w sto 
sunku do prób zaszczepienia mu „Wdy-szewi- 
zmu”. á 

Z TARGU ZWIERZĘCEGO. W ub. tygodniu 
s£pedzono na targi w Krakowie buhaji 1S2 
wolów 146, krów 181. jałówck 222, cieląt 64, 
awiec 12. nierogacizny 040: razem 2379 ZWIC- 
rząt. Placono za jeden kilogram żywej wagi: 
buhaje od 0.19—0.68, wole 0.40—0.77, krowy 
0.30—0.55, jałówki 0.58—0.70. ciclcia 0.80-— 
1.25. nierogacizna 1.—-1.35: bitej wagi: nicro- 
gacizna od 1.45—1.70. Ze spędzonych na tare 
zwierząt sprzedano: na konsumeje miejscowa 
2B sztuk. na konsumcję mnych gmin 116, 
pozostało niesprzedanych 31 sztuk, Przehiog 
handlowy: Spod hvdla rogatego, oraz świń 
mniejszy niż w tygodniu ubieglvm, Ceny bv- 
dla rogatego ntrzymiay się na wysokości con 
w trgodniu nbieglvm, natomiast nieznacznie 
zniżkowały ceny cieląt Eszel klasy, jak rów- 
nież ceny nierogacizny wagi bitej T-szej klasy. 

DZIEWCZYNKA SPADŁA Z IN PIĘTRA. 
Wczoraj o godz. 14.20 wezwano Posatowie da 
Górki Narodowej, gdzie spadła z 5-go pietra 


"-letnia Stefcia Kapnstówna i doznala wsirza- 
SU mózen j owólnego polluczenia, Biedne dzia- 
cko przewieziono na oddzial chirurgiczny Szpi- 
tala św, Pazarza. W 


—— o f) > z 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY 
SZKOLA NAUK POLITYCZNYCH w Kra- 

kowie, ul. Garharska 7 a, T. p. sala. 65, otwiera 
wpisy na nowy rok naukowy 1932/33, począw- 
szy ad dmia 1 do 31 października 1932 r. od 
godz. 9—1 w poludnie. 

, PRELEKCJE PRZED PREMJERAMI TE- 
ATRU. W zwiazku z premjerami w teatrze 
miciskim odhywać sie heda prelekcje w Kole. 
gjum = Wykłistówe Nankowych (Rymek. Tinka 
A—B Nr. 2%. Pierwszą prelekcje wvełosi we 
śradę dnia 28 b. m. kierownik literacki teatru 
prof. Boleslaw Pochmarski na temat: „Tanta- 
zy“ Slowaekioro w związku z nowym sezonem 
teatru krakowskiego. Początek o godz. 7-mej 
wieczorem. 

NOWOOTWARTE WYSTAWY W PAŁA. 
CU SZTUKI przy Pl. Szczepańskim w Krako- 
wie spotkały się z uznaniem i cieszą się, jak 
zresztą zwykle, znacznym sukcesem. Sprzeda- 
no obrazy Jaxy-Malachowskiego, Bunscha i 
Króla, jest również kilka osób, które pertraktu- 
ją 0 nabycie obrazów Chełmońskiej, Zaczęły 
sie również wycieczki młodzieży szkolnej i pu- 
kliezności z prowincji. Wystawa ta trwać bę 
dzie jeszcze dwa tygodnie, nastepnie otworzona 
zostanie nowa ekspozycja, oraz wystawa 
dzieł. przeznaczonych do bezpłatnego losowa- 
nia, Każdy posiadacz akcji ma prawo gry i mo. 
że wylosować dzieło sztuki. Akcje Towarzyst- 
wa można nabywać jeszcze przez cały miesiąc 
w kancelarji Pałacu Sztuki. Kraków, PI, Szcze- 
pański 4. 7 prowincji należy na te akcje nad- 
syłać 21 zł, i 50 gr. (wraz z przesyłką poleco- 
ną), a dają one prawo wejścia na wszystkie wy 
stawy, dopuszczone są bez ograniczenia do lo- 
kowania, ponadto każdy posiadacz akcji otrzy- 
muje w styczniu piękne premjnm artystyczne 
zupełnie bezplatnie. Ostatnio posiadacze akcyj 
otrzymali śliczne „Kopanie buraków” Wy- 
czółkowskiego. dużezo formatu, w reprodukcji 
do złudzenia przypominającej oryginał, 

KRAKOWSKIE KOŁO ZRZESZENIA POL- 
SKICH NAUCZYCIELI GEOGRAFJI urządza 
we wtorek 27 b. m. 2 godz. 7-mej wieczór w sa- 
Ji Instytutu Geograficznego przy ul. Grodz- 
kiej L. 64, posiedzenie. z następującemi refe- 
ratami: 1) dra M. Gotkiewicza p. t. „Jak za- 
znajamiąć młodzież szkolną ze zjawiskami 
geologicznemi w najbliższej okolicy Krakowa", 
2) wizyt, R. Bzowskiego p. t. „Prace Sekcji 
Dydaktycznej na Zjeździe Międzynarodowej 
Unji Geograficznej w Paryżu w rokn 1931“. 
Na zebraniu tom beda mile widziani — oprócz 
dotychczasowych członków Kola — nauczycie- 
le geosrafji szkół wszystkich typów każdego 
stopnia organizacyjnego, jak rówmież i inni 
goście. 

POKAZ ODNAWIANYCH RZEŹB OŁTA- 
RZA MARJĄCKIEGO z omówieniem dziejów 
; znaczenia arcvdziełą Stwoszowego, odbędzie 
sie we środę 28 b. m. jako 38 wycieczka na- 
ukowa z cyklu Tow. Mił Krak. pod kier. Dra 
J. Dobrzyckieso. Wstęp 1 zł. Zbiónka wyjąt- 
kowo o godz. 4.45 w przedsionku Muzeum 
Przemysłowego, ul. Smoleńska 9. 


Historja „najniższej“ oferty. 


Z kół rękodzielniczych otrzymujemy 
następujące uwagi: 

„Historja najniższej oferty — to historja 
częstych katastrof budowlanych,  nieszezęśli- 
wych wypadków, wyzysku i oszukaństwa. 

Dziwnie się jakoś złożyło, że w dniu, w 
którym „Glos Narodu* poruszył sprawę walki 
Cechu Stolarzy z fuszerstwem, opuścił mury 
szpitala robotnik, jedna z ofiar takiego fuszer- 
stwa, uprawianego przy remoncie Sądu Okre- 
gowego przy ul. Grodzkiej, 

Drugą ofiarę z rozbitą czaszką. również z 
gmachu sądu, odwiozło Pogotowie do szpituia 
przed tygodniem. 

Okazuje się, że rement Sadu  Okręgowezo 
prowadzi p. inż, Silberstein z Krakowa po zlo- 
żoniu „najniższej oferty”, Ponieważ i p, Sil- 
berstcin chec coś zarobić. więc zaangażował 
siłę niefachową, nicj. Berkowicza, któremu za 
pomalowanie ściany za 1 metr kwadr. płacił 20 
groszy, t. j. cenę, za która nię chciał się podjąć 
pracy żadep z dyplomowanych malarzy klejo- 
wych. 

Cena całej roboty wynosiła około 20 zło- 
tych. Lecz za potrzebne do wykonania pracy 
rusztowanie zażądało kierownictwo Ludowy 
15 złotych. 

Biedny robotnik nie chcąc dhć tej sumy, 
którahy pochłonęła cały jego zarobek zrobił 
rusztowanie sam, Przedsiębiorca tego nie wi- 
dział, Cóż go to obchodziło? 

Rumgło wadliwe rusztowanie. Dwu ludzi 
padło; jeden rozbił czaszkę, drugi poszedł do 
szpitala. 

Czy to jest jedyny wypadek, jedyny sku- 
tek „najniższej oferty"? Niech mówią fakta. 

Gmina m. Krakowa przed kilku laty odda- 
ła do wykonania budynek dla Radja w Za- 
krzówku-Dębnikach firmie „Menasche į Sp.* za 
„najniższą ofertą”, Zanim budynek oddano do 


Dziś i codziennie 


W rolach głównych: Najczarow- 
niejsza para kochanków ekranu 

oraz znany komik 
Melodyjne przeboje „Katinuszka* 


EL 


mom a 
W sobotę dnia 24 bm. o godz. 3 popoł. 


PORANKI 
„QUO VADI 


NDA” 


Fascynujące arcydzieło śpiewno-muzyczne 


KLĘNTIM RADSODIA 


JANET GAYNOR i CHARLES FARREL 


„Semebody from Somewhere“ Śpiewa dziś cała Warszawa. 
Oryginalne scenki taneczno-śpiewne odtworzone przez zespół „Niebieskiego ptaką*. — Film 
ten to wielka symfonja miłości, śpiewu i muzyki. 

Ponadto w programie najnowszy tygodnik „Foxa“. — Ceny miejsc zniżone! — Program Nr. 2 

or yn zc W 


użytku, musiano go remontować; remontowano 
go i rok potem i na trzeci rok też. 

Ten sam p. Menasche ukończył obecnie 
szkołę w Dąbiu, budowana też na podstawie 
„najniższej oferty”. Ale całe lato reperuje ią 
i poprawia.. Jak wykonano robotę?! 


Od Administracji. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


Niech odpowie zmartwiony kierownik budo-|1 października b. r. arcydziełem Juljusza Sło» 
wy z ramienia Magistratu, lub robotnicy tam |wackieso ..Fantazy” („Nowa Dejanira“), w o- 


zajęci... Co będzie za rok? Może nowy remont... 

Przed rokiem ukończono remont fabryki ty- 
toniu w Krakowie, Z pominięciem solidnych ar- 
chitcktów krakowskieh oddano, na życzenie 
Warszawy, roboty jnżynierowi warszawskiemu. 
Miał roboty rządowe w Krakowie, Glyni, War- 
szawie. Latał aeroplanem, rzadko jeżdził kole- 
ja. Dyrekcja krakowska, delegaci z warszaw- 
skiej dyrckcji gwarantowali zapłatę rzemieśl- 
nikom. 

Pan „inżynier* robotę ukończył, pieniądze 
wziął i odleciał aeroplanem do Warszawy, Kil- 
kunastu rzemieślników z Krakowa poszkado- 
wał na sumy od kilkuset do kilku tysięcy. Po- 
prostu nie zapłacił, Nie pomogły sądy. Wyroki 
są, ale pieniędzy niema. A całym majątkiem, 
który można było egzekwować, była walizka 
ręczua i stare skarpetki, 

Dyrekcja krakowska umywa ręce. Monopol 
w Warszawie też. W rezultacie sądy egzekwują 
kilkunastu rzemieślników za długi, a skarb 
państwa za podatki...", 

Tyle nasz informator. Sa to fakta niesły- 
chane i wprost niewiarygodne, Najszybsze za- 
tem wyświetlenie tych spraw, wzbudzających 
zrozumiałe rozgoryczenie w sferach naszych 


-rzemieśmików, umożliwienie im uczciwego za- 


robku za pracę przy przedsiewzięciach budo- 
wlanych państwa i gminy z pominięciem roz- 
maitych nieukwalifikowanych .fuszerów i po- 
sługujących się nimi przedsichiorców — oto 
droga do uspokojenia opinii publicznej. 


w toatrze świetinym 
a Henk owi iP 


Film 
porywających 
pieśni. 


BRENDEL 


W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 11.30 popoł 
FILMOWE 


Ceny miejst od 49 gr. 


 Zapominalscy! Możecie odebrać swe zguby! 


123 KLUCZE, 27 PUGILARESÓW I 


W głównej Kasie Miejskiej są do odebrania: 
portmonetka skórkowa, pugilares (stary) z kwo 
tą, 6 sztuk drobiazgów, 9 kluczyków, kape- 
lusz damski, 3 kluczyki, 40 złotych, walizka 
z garderoba, zegarek męski, torebka ręczna, 
4 klucze, zegarek, klucz; portmonetka z dro- 
bną kwotą, pugilares z pieniędzmi, klucz skła- 
dany, 2 klucze wertheimowskie, portfel, 7 klu- 
czy, książka niemiecka, 6 kluczyków; legity- 
macja; 7 kluczyków, torebka damska; portmo- 
metka z kwotą. groszową, czapka włóczkowa, 
zegarek z paskiem. moneta, parasolka damska, 
kurtka skórzana, portfel, pompka do roweru; 
skulary; akta z planami budowl., 7 kluczy- 
ków. papierośnica, pompka do roweru, port- 
monetka z drobną kwotą. pasek damski, 2 to- 
rebki damskie z drobiazgami, drobna kwota, 
lejce, 2 klucze werthcimowskie, pugilares skó- 
Tzany. kwota i garderoba, kapelusz damski, 
kapelusz damski, torebka damska z drobiazga- 
mi, kosz, pwa skarpetek, zegarek. zegarek, 
4 klucze: 19 chusteczek: koszula meska; 12 
kluczy; kłucz; torebka damska, parasolka, 
portmonctka z drobną kwotą, 4 gesi (u Nowa- 
kowej); 2 opony do samochodu, przybory fry- 
zjerskic. kołnierz fntrzany; portfel z dokumen- 
tami; 100 złotych. piłka nożna; klucz do ka- 
Sv; pugilares z drobną. kwotą; 3 klucze; port- 


TOREBEK, 4 GĘSI I 1 AUTO. 


monetka skórzana; torebka damska z pieniędz 
mi, rower męski, rower męski; 4 klucze; pu- 
gilares skórkowy; narzędzie do wyrobu amu- 
mieji, 3 klucze, torebka damska, portmonetka 
skórzana; teczka z drobiazgami; pugilares; 
auto (Zakł. cz. m.); kapelusz męski, piłka no- 
żna; pompka do roweru, zągarek męski; ulotki; 
5 kluczy; płaszczyk damski, 2 kluczyk; szalik, 
2 czapki gumowe; 7 kluczy, walizka skórzana, 
2 klucze: garnek emaljowany, 40 złotych, dra- 
bina (u Nocomia): 2 pugilaresy z drobną kwo- 
tą, 4 klucze; 2 klucze; torebka damska z dro- 
hiazgami, torebka damska, 12 kluczy, 8 klu- 


czyków, książeczka do modlitwy, zegarek 
meski. 
Magistrat wzywa właścicieli powyższych 


przedmiotów aby o ile mają dowieść swego 
prawa własności. zechcieli zgłosić sie po od- 
biór tychże do Głównej Kasy miejskiej I. p. 
ckienko Nr. 16 w godzinach urzedowych mie- 
dzy 10—12 w poludnie, codziennie, z wyjat- 
kiem niedziel i świąt. 

W przeciwnym razie przedmioty te wostaną 
wydane znałazcom i po upływie lat trzech przej 
da na ich własność. lubh też po upływie tego 
czasu zostaną sprzedane w drodze lieytacji: 
przedmioty zaś. mlegające zepsuciu. zostamą 
zaraz sprzedane. 


REPERTUAR KINOTFATRÓW. 


92 


m 


KINO „PROMIEŃ”, Od czwartku dnia 


WANDA: „Błękitna rapsofdja* (Janet Gay-|9. „Hai Tang’, w roli głównej Anna May Wong. 


nor). 
ŚWIT: „Stalowa dłoń* (Tom Mix). 
APOLLO: Król to ja (Vlasta Burjan). 
SZTUKA: „Gasnące płomienie“ (Clive 
Brook). 
SŁOŃCE: Dezerter z Petersburga. N 
UCIECHA: „Atlandyda”* (Brygida Helm). 
ADRIA. „Księżna Łowicka" (film polski). 


ATLANTIC: Puszcza (wedlug Weyvsenhoffa) 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od poniedziałku 26 do 28 b. m. film p. t. Po- 
całunek* (w głównej roli Greta Garbo). 

PEE a a O 0=— 

OTWARCIE NOWEGO SEZONU 1932 33 
W TFATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWAC- 
KIEGO W KRAKOWIE nastąpi w sobotę dnia 


pracowaniu scenicznem dyr. Juljusza Osterwy, 
w oprawie malarskiej Mieczysława Różańskie- 
wo, w obsadzie pp: Bednarska. Daszyńska, 
Gzdtelówna, Granowska, Klońska, Leliwa, No- 
wakowski, Osterwa; Pągowski; Wołłejko; 
Wroński, Zastrzężyński, Następną premjerą te- 
atru będzie niegrana dotąd na scenach pols 
skich sztuka Marji Kossak-Jasnorzewskiej (Pa- 
wdikowskiej) p. t. „Egipska pszenica“ w opra- 
cowanin  scenicznem Józefa  Karbowskiego, 
w obsadzie pp.: Jarcszewska, Jaworska. Kos- 
mowska. Romowiez. Zalewska,  Hierowski, 
Karbowski, Leliwa; Staszewski. W przygoto- 
wanin w opracowaniu seenicznem dyr. Oster- 
wy utwory dalszego repertuaru: Władysława 
Orkana „Pomsta“, oraz Gilberta Chestertona 
„Masja”. — Sprzedaż biletów na sobotnie 
otwarcie sezonu rozpocznie się w środę dnia 
28 b. m. 

ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA PRE- 
MJEROWE w teatrze miejskim im. J. Słowac= 
kiego przyjmuje nadal sekretarjat teatru co» 
dziennie od godz. 6 do 8 wieczór. 


Samobójstwo emer. ppułkownika, 


Dnia 25 bm. około godz. 15-stej popełnił 
samobójstwo strzelając w skroń z rewolweru 
bębenkowego w swem mieszkaniu przy Alei 
Mickiewicza 61, mieszkający samotnie emer. 
ppłk. Korpusu Sądowego Rudolf Kwater, lat 
54. Denat cierpiał od dłuższego czasu na roz- 
strój nerwowy i przed znajomymi objawiał już 
oddawna zamiar pozbawienia się życia. Po 
stwierdzeniu zgonu przez lekarza miejskiego 
Dr. Dunaja przewieziono zwłoki do Zakładu 
Medycyny Sądowej. Znalezioną kwotę 700 zł., 
zegarek i inne przedmioty osobistego użytku 
zdeponowano w IM. Komisarjacie, celem przes 
słania ich do Sądu. Mieszkanie opieczętow.ans. 


Lnakomite atrakcje cyrku Staniewskich 


Cymk jest widowiskiem dla ludzi, którzy: 
pragną emocji A któż w obecnych, przewra” 
żliwionych czasach mie pragnie Bilnych emo- 
cyj?! i 

Główny oddział cyrku Staniewskich pegy=' 
niósł ze sobą do Krakowa szereg mowychH 
atrakcyj, przedtem niewidzianych. Ogólny 38- 
chwyt wywołują popisy akrobatyczne węgłer- 
skiej trupy, doskonałe są tresury koni i puów, 
wyczyny atlety rzymskiego i papisy arżywtek 
o silnych zębach. Warto też wspomnieć o ro- 
dzinie akrobatów. dokonywującej adumłewają- 
cych sztuk i o występie żonglera, czarodzieja 
zręczności. 

Program przepleciony: feat „Xławałami” u- 
ciesznych błaznów, bawiących znakomicie pu- 
bliczność. zwłaszcza „górnych regjonów". — 
Szczerą wesołość wywołały aktwalne kuplety, 
których pinta była niekiedy dowcipną saty- 
rą ma obecne stosunki. Hucane oklaski publicz 
ności skłoniły astystów do wesołego nadpro- 
eramu. 

Główną jedmak atrakoją oysiru jest występ 
pogromcy dzikięti zwierząt D3 klatki z lwami 
wchodzi popromes bez broni i bez bata i je- 
dymie siłą swego wenoku poskramia dzikie ko- 
tv. pomrukujące grymie. Na widok bezbron- 
nego człowieka wikód drapieżnych bestyj, ry- 
czących | szozawących zęby, dreszcz przejmu- 
je patrzących. 


Ujęto zawodowego złodzieja rowerów. 
Miał na składzie 35 używanych rowerów. 


Dnia 16 bm. organa śledcze I. Komis, P. P. 
przytrzymały pod zarzutem kradzieży rowerów 
Piotra Maroa, lat 38, be? zajęcia i zamieszkania 
i Józefa Wilczka, lat 22, rolnika, zam. w Lu- 
boczy oraz Jana Szczurowskiego z Piasków 
Wielkich. W toku dochodzeń stwierdzono, że 
Piotr Marzec w ciągu roku 1929 i 1932 kradł 
zawodowo na terenie miasta Krakowa rowery, 
z których część bezpośrednio po kradzieży 
sprzedał Wiłezkowi i Szezurowskiemu, którzy, 
w dalszym clągu te rowery sprzedawali, część 
zaś on sam sprzedał różnym osobom z okolie 
Krakowa. Odebrano od różnych posiadaczy 35 
rowerów kompletnych używanych i szereg róż- 
nych części rowerowych pochodzących z kra- 
dzieży. Poszkodowanych uprasza się zgłaszać 
celem rozpoznania i zapodania okoliczności 
kradzieży w I. Komisarjacie Policji Państwo- 
wej miasta Krakowa przy ulicy Starowiślnej 
L. 13—15, w godzinach urzędowycy, 

—— 00 


NEKROLOGJA. 

ZA DUSZĘ Ś. P. KS. FELIKSA HORTYN- 
SKIEGO T. J. odbedzie się. jako w piątą racz- 
nice śmierci, nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Anoy w Krakowie, dnia 29 b. m. o godzi- 
nie 7-mej rano. KU 


ui; 
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Zycie $espodarcze. 


Wieś przestała kupować towary 
włókiennicze. 


Druga połowa września przyniosła na łódz 
kim rynku włókienniczym pogorszenie sytua. 
cji Dotyczy to w pierwszym rzędzie rynku ba 
wełnianego, na który oddziaływały silne wa- 
hania surowej bawełny. Spadek cen tego su- 
rowca oraz ciepłe pogody w drugiej połowie 
września zahamowały prawie Zupełnie ożywic- 
ne w okresie sierpnia i pierwszych dni września 
tranzakcie handlowe, pomimo braku zapasów 
towarowych na prowincji. 7, drugiej strony. we- 
dług iniormacyj przybyłych do Łodzi kupców 
prowincjonalnych. sytuacja finansowa wsi 
przedstawia się niepomyślrie i z tego wzglęcu 
ludność wiejska wstrzymuje sie od zakupów 
manufaktury. Podobny stan rzeczy zaobserwo 
wać się zdaje na rynku towarów wełnianych, 
gdzie dopiero z nastaniem chłodnych  pogód 
można liczyć na ożywienie, Wyrazem trudno- 
ści zbytu na łódzkim rynku towarów wlókien- 
niczych jest ciasnota pieniężna, która uległa 
ostatnio dość poważnemu pogłębieniu. 

rzniecie 


Ubiegły tydzień na giełdach światowych. 


Tydzień ubiegły na giełdach światowych 
rozpoczął się dalszą zniżką kursów. Wywola- 
ły ją głównie wiadomości o coraz niepomyśl- 
niej układających się stosunkach wewnętrzna 
politycznych w Rzeszy i wielkich manewrach 
Reichswehry na granicy polskiej, widmo no- 
wych niepokojów w Indjach, niewyjaśniona sy- 
tuacja na Dalekim Wschodzie, wreszcie depre- 
sja na rynkach surowców. Jednakże już pierw- 
sze dni okresn sprawozdawczego przyniosły 
wzmocnienie tendencji, co przypisać należy, 
zwyżce cen na ważniejszych rynkach towaro 
wych, haussie na londyńskim rynku metali i 
obniżce stopy dyskontowej w Niemczech, 

Na giełdzie warszawskiej panował nastrój 
niejednolity, zależnie od mniejszego lub wię- 
kszego popytu ze strony spekulantów. W środ- 
ku tygodnia Bank Polski osiągnął przejściowo 
kurs 92 zł. Pod koniec okresu sprawozdawcze- 
go kursy popularniejszych akcyj uległy prze- 
ważnie żmiżce. Papiery procentowe wykazały 
nieznaczne tylko różnice kursowe. Notowano 
(pierwsza cyfra z 17 druga z 24 b. m.): papie 
ry o stałem oprocęntowaniu: 3-procentowa Po 
życzka Budowlana 38.00, 38.00. 4-procentowa 
Pożyczka Inwestycyjna 99.00, 99.00; serje 
107.75;  4uprocentowa Pożyczka  Dolarowa 
48.40, 49.75; S-procentowa Pożyczka Konwer- 
syjna 39.00, 40.00; 6-procentowa Pożyczka Do- 
larowa 53.50, 7-procentowa Pożyczka stabili- 
zacyjna 52.75, 53.25; 4 i półprocent. L. Z. 
Ziemskie 38.50, 38.50. 5-procent. T. K. m. War- 
szawy 49.00, 48.50; 8-procent. T. K. m. War- 
szawy 58.25, 59.00. 

Dolarów w tygodniu ubiegły: 1 oficjalnie nie 
notowano, prywatnie płacono za nie 8.9034 — 
8.91%. Czeki New-York obniżyły się lekko z 
8.92 na 8.919, a kabel spadł z 8.925 na 8.924. 
W grupie dewiz europejskich zniżkowały w dal 
szym ciągu Londyn i Zurych, podniósł się 
(Amsterdam. Ruble złote wskutek wzmożonsj 
podaży spadły z 4.65 na 461. czerwońce no- 
towano 25 — 26 centów amerykańskich. 

Bank Polski od szeregu tygodni prowadzi 
politykę wybitnie deflacyjną. W ciągu sierpnia 
istytucja emisyjna zredukowała kredyty Wek- 
słowe o 24, 7 miljonów, a w drugiej dekadzie 
bm. o 18.6 milj. Jo 618.2 milj. zł. Obieg bile- 
tów bankowych i natychmiast płatne zobowią- 
zania spadły w ciągu sierpnia i pierwszych 
dwóch dekad wrześniowych łacznie o 46.8 
milj. do kwoty 1.199.866.881 zł. 

—: 


Giełda krakowska. 


Kraków 26 września. (PAT). Bank Polski 
91 —. Zieleniewski 11. — Obroty pozagiełdowe: 
5% konwersyjna 39.25. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 26 września. Waluty: Dolar nie- 
notowany. Dewizy: Belgja 123.75: 124.06; 
123.44; Gdańsk 173.50: 113.98; 178.07; Holan- 
dja (858.50; 358.35); 359.33; 357.53; Londyn 
(30.84. 30.85): 31.00; 30.70; Nowy Jork tele- 
graficznie 8.92: 8.04; 8.90; Paryż 34.96; 35.05; 
34.87; Praga 26.40; 26.46: 26.31: Szwajcaria 
172.10; 172.53; 171.67; Włochy 45.80; 46.02; 
45.58; Berlin prywatnie 212.15. — Tendencja 
niejednolita. 

KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 89 — Lilpop 14 — 
Ostrowiec serja BR 33 — Starachowice 9.50. 

Pożyczki: 3% budowlana 38.25._188.50 — 
4% inwestycyjna 99.50-—00.75 — 4% inwe- 
strcytna seryjna 107.75 — 5% konwersyjna 
40.25—40 — 4% dolarowa 48.75 -- 7% stabi- 
lizacyjna 54.50—53.50—53.75 —. Tisty Zasta- 
wne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. — Ten- 
dencja niejednolita. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 26 września. Paryż 20.323; Lon- |może hvć 
[ork 5.18%: Bolgja 71.90: YO AOC DZ WE AKT EO 


15.35; Warszawa 58.10; Białogród 7.80; Ateny 


dya 17.02: Nowy 
Włochy 26.60: Hiszpania 42.50; Holandja 
208.35; Berlin 123.40: Sztokholm 92.00: Oslo 
90.35; Kopenhaga 93.10; Sofja 3.73; Praga 
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20-go wrzeŚni 


a 


Pierwszy stuprocentowo dźwiakowy 


TOM MIX 


Dawno oczekiwany król cowhoyów po kilkuletniej 
przerwie — z powodu swej długotrwałej choroby — 


amerykańskiego goścem w Wiedniu. 


znów na ekranie w świetnym filmie sensac. p. t 


Akcja filmu rozgrywa się 
w  preriach zachodnio- 
amerykańskich, — Niewi- 
dziane dotąd sensacje. — 
Niezwykle interesująca 


treśc. — Doskonała gra. — Tempo akcji. — Nadzwyczajne efekta dźwiękowe. 


Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5,7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3,5, 719. 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


BE 


Z Polski udał: się amerykański szef sztabu ge neralnego Me. Arthur do Czechosłowacji a na- 
stępnie do Wiednia, gdzie przyjmowany był z należnemi mu honorami. Na zdięciu widzimy 
go w towarzystwie austrjackiego ministra wojny przed frontem kompanji honorowej. 


Jak wiadomo, z końcem przyszłego miesią- 
ca ma być zwołany Sejm na sesję budżetową. 
W związku z tem wpłynęły już do ministra 
skarbu preliminarze budżetowe wszystkich mi- 
nisterstw na rok 1933/34. W ministerstwie skar 
bu rozpoczęły się konferencje mające na celu 
ostateczne ustalenie poszczególnych pozycyj 
preliminarza. Prasa sanacyjna donosi, że preli- 
minarz ten ma wynosić po stronie wydatków 
sumę 2.200 miljonów zł. Realność tak wygóro- 
wanej sumy znajduje się niewątpliwie pod zna- 
kiem zapytania, jeśli się uwzględni, że wpływy 
skarbowe maleją z każdym miesiącem. Więk- 
szość sejmowa zapewne uchwali bez zmian każ 
dy budżet, jaki jej do uchwalenia podadzą. nie 
troszcząc się czy będzie on w praktyce późniez 
wykonany. Tymczasem doświadczenie wskazu- 
je, że budżety lat ostatnich z reguły załamywa- 
ły się w zetknięciu z życiem. Pod naciskiem 
kryzysu załamał się trzymiljardowy budżet z 
r. 1929/30, broniony przez obóz rządowy jaka 
minimum potrzeb państwowych j spadł w roku 
1930/31 do 2.809 miljonów, a w roku 1931/32 
do 2.467 miljonów. Mimo tych restrykcji defi- 
cyt budżetowy za ohydwa te lata wyniósł oko. 
ło 290 miljonów zł. Wydatki w bndżecie za bie 
żacy rok 1932/33 mają nie przekroczyć sumy 
2.250 miljonów. a jednak zanosi się na defievz 
około 400 milionów złotych, Jeżeli zatem jut 
rok bieżący tak poważnie zachwiał wpływami 
że o utrzymaniu równowagi na 2.250 milionów 
nie może być mowy — tembardziej wątpliwą 
wydać sie musi perspektywa podciągnięcia do- 
chodów skarkowvch w przyszłych roku do te- 
ga samego prawie poziomu. Post m, kryzysu * 
ciągu roku wyszczerhiły takie luki w życia 
gospodarczem, że dotkliwe ich skutki wysta- 
pi> z cała siła doniero po pewnym czasie į nie 
nazostaną hez watpienia bez wyn'ku w stosun- 
ku da wpływów skarhowych. 

Należy przytom zaznaczyć. że uchwalanie 
urzoz Seim budżetn nierealnose y nozosiawie- 
niom władzy wykonawczej eałkowitej swohodv 
w dokonywanin restrykcji budżetowych ma ra- 
ły szereg niemnvch nastenstw. W czasie redn- 
kowania bowiem z konieczności wydatków nia 


nhojetnem. na ceo przeznacza se 


3.12; Konstantymopol 2.47; Bukareszt 8.06; 
Helsingfors 7.70; Buenos Aires 112.00. 


Wydatki w przynłym badiero wyra 2200 nl 1 


zmniejszone dochody, co się redukuje więcej 
a co mniej. 

Jeżeli idzie n. p. o redukcje dokonywane 
w roku bieżącym, wydatki ministerstw, mają- 
cych budżety przeważnie personalne jak spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, oświaty i 
skarbu odpowiadają naogół obcięciu pensji u- 
rzędniczych, Wydatki natomiast ministerstw 
gospodarczych, a więc przeważnie inwestycy|- 
ne, uległy wprost katastrofalnej kampanji w 
porównaniu z budżetem roku poprzedniego. W 
tych warunkach budżet staje się oczywiście 
coraz mniej produkcyjnym i zaostrza sytuacje 
gospodarczą kraju walczącego z trudnościami 
kryzysu, 


O w 


Kandydaci adwokaccy bedą mogli nadal 
praktykować w sądzie. 


W kołach adwokackich omawiana jest ohec 
nie żywo kwestja praktyki sądowej kamdyda- 
tćw adwokackich. 

Nowa ordynacja adwokacka mie nakłada 
obowiązku praktyki sadowej, co jest nowością 
i wywoluje kwestję. czy sądy wogóle przyjmo- 
wać będa kandydatów adwokackich na prak- 
tykę sadową. 


im. św. Terosy 
Telefon 138-09 


Kandydaci adwokaccy w Małopolsce spe-IP. 
i 3222010098012003000: 


z Ambrą, którą naprawdę można nazwać wodą osób dystyngnowanych, wodą znawców. 


Po najniższych cenach posiada stale na składzie: 


BDrogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN NYIA 


Stale na składzie : pertumy, wody koleńskia pudry, (także ma wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki. szezotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniezki, farby do 
wlosów. gabki i rękawiee do mycia, zioła, leki, epatrunki, wody mineralne. 


Na prowineję odwrotnie za zaliczeniem. 
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cjalnie przyzwyczajeni byli do praktyki sądo- 
wej, uważając ją za pierwszorzędny środek za- 
poznania się z najrozmaitszemi działami spraw 
i zagadnień prawniczych. 

Obecnie wkutek wprowadzenia nowej ordy- 
nacji adwokackiej, która nie nakłada obowiąz- 
ku praktyki sądowej powstała wśród kandyda- 
tów adwokackich wątpliwość, czy sądy przyj- 
mować będą kamdydatów adwokackich na pod 
stawie dotychczasowego systemu i czy kandy- 
daci adwokaccy nie spotkają się z trudnościa- 
mi ze strony władz sądowych przy przyjmo- 
waniu ich na praktykę sądową. 

Agencja „Wschód* dowiaduje się z miaro- 
dajnego żródła. że władze sądowe nie zamie- 
rzają czynić żadnych utrudnień i rozpatrywać 
będą w kierunku przychylnym każde zgłosze- 
nie kandydatów adwokackich na praktykę są- 
dową bez względu na nowy przepis zwalnia- 
jący kandydatów adwokackich od obowiązku 
praktyki sądowej. 

Należy również podkreślić, że kamdydatom 
adwokackim policzona bedzie praktyka sądo- 
wa do ogólnego czasokresu wymaganego we- 
dług przepisów ed adwokatów. 


Radio 
a 
Środa 28 września. 

Kraków (312.8). G. 11.58 Syguał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, program na dzień 
bieżący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 
12.40 Komunikat metecrologiczny; 12.45 Pły- 
ty 15 Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 
15.35-16.05 Transmisje z Warszawy; 16.05 
Płyty; 16.35 Komunikat dla żeglugi i ryba- 
ów; 16.40 „Przegląd wydawnictwa Wojsk. 
Inst. nauk. wydawn.* omówi dr. W. Ormieki; 
11—18.55 Transmisje z Warszawy; 18.55 „Świe 
tlica strzelecka; 19.10 Rozmaitości; 19.15 Pro- 
gram na dzień nastęrmy; 19.20 Prasowy Dzien- 
nik Radjowy; 19.20 Skrzynka pocztowa — 
inż. St. Broniewski; 19.45 Pogadanka muzycz- 
na z Warszawy; 20. 20.50 Transmisja z Pra- 
| Czeskiej: Opera „Rusałka“ Dvoraka; 20.50 
Prasowy Dziennik Radjowy: 20.55 Wiadomo- 


.śel sportowe: 21.05—21.55 Dalszy ciąg opery 
| „Rusałka“; 21.55 Wiadomości 


bieżące; 22— 
22.50 Dalszy ciag opery „Rusalka“; 22.50 Od- 
czyt w języku osperaneckim p. t. „Turystyka 
w Polsce" wył. p. T. Hodakowski., lektor Un. 
Jag.; 23.05 Muzyka tanecant z Warszawy. 
Lwów 1250.7) G. 15.25 Lwowski kącik har- 


cerski; 15.00 FKommdxat Iwowskiego oddziału 


Ligi Morskiej i Kolsujalnej; 15.52 Skrzynka dla 
dzieci w opr. Cioci Ady; 16.40 „Listy i progra» 
my“ w opr. (vr. J. S. Petry; 19.45 „W służ- 
bie miłosierdzia“ wygłosi p. K. Skwarczyńska; 
23.80 Muzyka lekka z kawiarni „Szkockiej“ 
wę Iwowięe. 

Warszzwa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżacy; 12.10 Prze- 
glad prasy. 12.10 Państw. Intytut Met.; 12.45 
Płyty; 15 Komunikat gospodarczy: 15.10 Beet- 
hoven: Sonata księżycowa cis-moll; 15.30 Kro- 
nika harcerska; 15.35 Chwilka morska i kolo- 
njalna; 15.40 Opowiadanie dla dzieci starszych 
p. t. „Jak to było w harcerskim obozie"; 15.58 
Opowiadanie dla najmłodszych dzieci p. t. 
„Imieniny tatusia”; 16.05 Schubert: Symfonja 
h-moll „„Nieskończona”; 16.35 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków; 16.40 Skrzynka pocztowa; 
17 Utwory E. Kalmana w wyk. Orkiestry P. 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego; 18 .Krćl Stefan 
Batory“; 18.20 Muzyka lekka 7 restauracji 
„Oristal”; 18.55 Rozmaitości; 19.15 Komunikat 
Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. 19.20 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.380 Skrzymka 
pocztowa rolnkeu; 19.40 Program na dzień 
następny; 19.45 Pogadanka muzyczna, wygł. p. 
Karol Stromenger:; 20 Transmisja z Pragi. Ope- 
ra „Rusałka“ A. Dworzaka w 3-ch aktachy 
22.50 Odczyt w języku esperanckim z Krako- 
wa; 23.05 Płyty. 

Katowice (108.7). G.15.10 Intermezzo mu- 
zvezne; 16.05 Intermezzo muzyczne; 16.40 
Skrzynka pocztowa, omówi p. St. Steczkowski; 
19.15 Komunikat Zwiazku Młodzieży Polskiej; 
19.30 K. Nitschowa: „Gospodyni śląska”; 22.55 
Intermezzo muzyczne; 23 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim omówi Dyr. Programów 
R. Katowice — St. Tymieniecki. 


R 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


z 
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Gandhi zaprzestaje strajku płodowego. 


Londyn 26 września, Jak z Bombaju do- 
noszą, miała tam nadejść wiadomość, że rzad 
angielski zatwierdził układ zawarty w Poonie 
w Sprawie prawa wyborczego dla parjasów. 
W „astępstwie tego Gandhi zaniechał dalszej 
głodówki. 

Poona. (PAT). Gandhi przygotowuje się do 
zaprzestania głodówki. Lekarz Gandhiego za- 
lecit mu spożywanie w małych dawkach soku 
z. pomarańczy, a następnie koziego mleka, roz- 
cieńczonego w gorącej wodzie. 

Londyn 26 września. W wczorajszym pią- 
tym dnin strajku złodowezo badany był Gand- 
hi w więzieniu Yerawada przez Kilku lekarzy. 
Stwierdzeno, że Mahatma stracił 9 funtów na 
wadze i jest w najwyższym stopniu wycień- 
czony, zachował jednak zupełną rzeźkość umy- 
słową. Oświadczył on. że zakańczy glodówke 
dopiero wtedy, gdy rząd angielski przyjmie 
układ w sprawie prawa wyborczego parjasów 
hęz zastrzeżeń. 


Krwawe wystąpienia 
komunistów niemieckich. 
Berfin, 58 września. Na przedmieściu Kalk 

w Kolonji doszlo wczeraj podczas demonstracji 
komunistycznej do krwawego starcia z poli- 
cją. Demonstranci obrzucili policję kamieniami 
a następnie oddali kilka strzałów  rewolwero- 
wych. Policja użyla broni palnej oddając sal 
wę w tłum demonsirantów, z których jeden 
został zabity a około 100 odniosło rany. 


cjanci mieli 2 rannych. Później doszło da bójki 
między komunistami a narodowymi socjalista- 
mt. W toku bójki zostalo kilka osób rannych. 


Fatalne zderzenie samochodów 
na przedmieściu Paryża. 

Paryż 26 września. Na jednem z przedmieść 
Paryża autohus wycieczkowy, jadący nieprze- 
pisową strona, zderzył Się z 6 z przeciwnej 
strony jadącemi samochodami, z których 
wszystkie zostały zgriecione, przyczem auto- | 
bus został również zniszczony. Podczas tej ka- 
tastrofy 4 Gsohy zostały zahite, a 16 osób od- 
korzystając z zamieszania. zbiegł, został jedmak 
później wyśledzeny i aresztowany. 

Warszawa 26. 9. (Telef. wł.). Wobec d 
cytu. jaki zaznaczył się w gospodarce kolei 
wąsko-torowych. dyrekcje kolei zaproponowały | 


bena e i T T | | 
Lniżka taryfy na linjach lotniczych. 


Warszawa, 20. 9. (Telef. wl.) W dniu 1 paź- 
dziernika wchodzi w życio nowa zniżona tary- 
fa na polskich linjach lotniczych. Z Warszawy 
do Bydgoszczy bilet będzie kosztować 35 zł., 
do Gdańska 40 zł., do Katowie 40 zł., do Kra- 
kowa 40 zł, do Lwowa 57 zł., do Poznania 39 
zł, dn Wilna 50 zł, do Brna 75 zł., do Wiednia 
100 zł, z Brdgoszezy do Gdańska 23 zł, z 
Krakowa do Katowic 11 zE, ze Lwowa do Czer 
niowiee 41 zł, ze Lwowa do Pukaresztu 99 
zlotych. 


latarg kolei z magistratami o podatki. 


Warszawa, 26. 9. (Telef. wl Między wla- 
dzami kolejowómi a magistratami miast pow- 
stały zatargi na tle podatkowem Niektóre ma- 
gistraty nalożyły miejski podatek budynkowy 
na kolejowe domy mieszkalne, oraz pociągnęły 
te domy do udziału w kosztach utrzymania 
dróg i ulic miast, Magistraty motywowały swo- 
ją decyzję tem, że domy kolejowe są oddane 
zą opłatą w najem pracownikom kolejowym 
Władze rozstrzygnęły zatarg oświadczeniem, 
że podatek budynkowy od domów kolejowych 
nie może być pobierany, domy te nie mogą być 
również okciążane świadczeniami  drogowemi, 
gdyż podstawą wymiaru świadczeń są podatki 
bezpośrednie, a od budynków kolejowych ta. 
kie podatki nie są płacone, Grunta kolejowe sa 
własnością państwa w zarządzie kolei i moga 
być obciążane takiemi tylko podatkami komu- 
nalnemi, jakiemi obciążane są wszystkie grun- 
ta państwowe, 


niosło rany, w tem 5 ciężkie. Szofer autobusu, 
DEFICYT W GOSPODARCE KOLEJI 
WĄSKOTOROWEJ. 
szereg wniosków, zdążających do przywrócenia 
równowagi budżetowej. 


= pes 22 bm. 95 


APOLLO* 


Najpoteżniejszy film sezonu 1932/33. 


Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, życiem 1 radością, — które rozśmieszy 
do łez najczarniejszych pesymistów, 


KRÓL TO JA 


W głównej roli władca komizmu i śmiechu, komendant wesołości, c.k. Feldmarszałek dowcipu 


VLASTA BURJAN 


Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, tętniący akordami Śmiechu, brawury i radości 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMAC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe, 
spotkało się z szałonem powodzeniem na wszystkich ekranach świata! 


„GŁOS NARODU" z 


Obrady zgromadzenia Ligi Narodów. 


ODPARCIE ZARZUTÓW SKIEROWANYCH POD ADRESEM LIGI. 


Genewa, 26 września. Dziś przed poludniem 
otwarta zostala XIH zwyczajna sesja Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów, Otwarcia dokonał prze- 
wodniczący Rady Jigi Narodów  premjer ir- 
łandzki de Valera, wygłaszając dłuższą mowę, 
w której wskazywał ma doniosłe znaczenie 
obrad tegorocznej sesji Ligi Narodów ze wzglę- 
du na niezwykle ciężką Sytuację gospodarczą 
i polityczną świata, Obszerniej rozprawił się 
de Valera z Krytyką działalności Ligi Naro- 
dów. Najlepszą bronią przeciw krytykom — 
mówil — byloby udowodnienie, że pakt Ligi 
Narodów jest układem świętym, wiażacym bez- 
względnie wszystkie państwa. Wyścigu zbrojeń 
można będzie uniknąć jeżeli prawa narolowe 
wszystkich państw zostaną uznane, eo może 
hyć zrealizowane wyłącznie na zasadzie paktu 
Ligi Narodów. Konferencja rozbrojeniowa po- 
siada dla Ligi Narodów znaczenie decydujące. 
Egzystcneja jej zależy od wyników konferen- 
cji rozhrojeniowej. 

Zdecydowane stanowisko zajał również de 
Valera wobec przyszłej Światowej konferencii 
gospodarczej, podkreślając, że trudności go- 
spodarcze świata będą mogły być usunięte, je- 
żeli nie braknie zwartej woli wszystkich 
państw. Mowa de Valery nagrodzona została 
hucznymi oklaskami. 

Następnie dokonano wytoru przewodniczą- 
cego Zgromadzenia Ligi. Wybrany został 44 
głosami na 50 głosujących poset grecki w Pa- 
ryżu Politis. Dziekując za obdarzenie go zau- 
faniem Politis wygłosił mowę. w której wska- 
zał, że najważniejszem zadaniem Ligi Narodów 
jest usuwanie i zażegnywanie konfliktów zbroj- 


nych. OQdpierał on zarzuty skierowywano pod 


ŻY stopę dyskontową. 


Bank Polski obni 

Warszawa 26. 9. (Telef. wł). W ostatnich 
dniach pojawila się znowu wiadomość, że Bank 
Polski zamierza niezadługo obniżyć stopę dys- 
kontową. Agencja „Iskra“ stwierdza, że „Spra- 
wa ta należy do kwestyj, które w kołach de- 
cydujących budzą zainteresowanie, decyzja je- 
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Zawody balonów 


BALON „GDYNIA* WYLĄDOWAŁ POD W ARSZAWĄ. 


Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) W niedzieżę 
o godz. 4 po południu odbył się w Bazylei 
start 16 balonów w zawodach o puhar Benneta. 
W zawodach biorą udział dwa polskie baleny: 
„Polonia? i „Gdynia*, Balon „Gdynia” wylą- 
dował na piaszczystej wyspie koło Bielan pod 
Warszawą, przebywszy ponad 1.100 km. 


Pięć dekretów 


ukaże się w najbliższych dniach. 


Zbierający się w październiku na sesję bu- 
dżetową Sejm, nie otrzyma podobno żadnych 
projektéw ustaw do uchwalenia. poza samym 
tylko budżetem. Natomiast kilka ustaw ma 
być załatwionych w najbliższym czasie w dro- 
dze dekretów Prezydenta. 

W chwili obecnej czynniki rządowe przygo- 
towują wydanie pięciu nowych rozporządzeń 
w sprawach gospodarczych. Cztery @ekrety bę- 
dą dotyczyły spraw rolnietwa i instytucyj kre- 
dytu rolniczego, 5-ty dekret ma objąć skody- 

Z japońskiego lotniska w Mukdenie skradli © 
fikowane prawo egzekucyjne już jednolite dla 
całego obszaru państwa. 

Najbliższa rada ministrów rozpatrzy dekre- 
ty, dotyczące nowych uprawnień egzekucyj- 
nych Ziemstw Kredytowych oraz Państwowe- 
go Banku Rolnego. 

Jak wiadomo. Towarzystwa Kredytowe 
Ziemskie na terenie b. Kongresówki posiadają 
specjalne uprawnienie, umożliwiające przepro- 
wadzenie egzekucyj we własnym zakresie 


w teatrze świetlnym 


Wytworna komedja, pełna komicznych awan- 

turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy- 

mia wystawa! Bajeczna treść! "Sztuka ko- 
chania! Wspaniały humor! Werwa flirt! 


w oteczenim czołowych 
gwiazd europejskich. 
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Wznowienie rokowań polsko-sowieckich 
o pakt nieagresji z Rumunją. 

Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.), Glówny dele- 
cat rumuński Titulescu, będący posłem w Lon- 
dynie, nie przybył do Genewy i zrezygnował 
z kierownictwa delegacją rumuńską. Delegacji 
| przewodzi tymczasowo minister Antoniade, sta- 
ły delegat rumuński przy Lidze Narodów. 
W tych dniach spodziewany jest przyjazd do 
Genewy premiera Vaidy Voievoda. Przyjazd 
ten pozostaje w związku ze wznowionemi roko- 
wariami polsko-sowieckiemi z uwagi na pobyt 
Litwinowa w Genewie. a dotyczącemi sowiec- 
ko-rumuńskiego paktu o nieagresji. P. Titul- 

u jest niechętny takiemu paktowi. i 


Dr. Dziadosz uwolniony. 


Warszawa 26. 9. (Telef. wł). W oddziale 
12-tym Sadu Grodzkiesa odbyła się rozprawa 
przeciw dyrektorowi Biura Sejmowego p. Dzia 
doszewi z oskarżenia gomerałą broni w stanie 
spoczynku Raszewskiego, który poczuł się do- 
tknięty oświadczeniem dr. Dziadosza z okre- 
su brzeskiego, <łotyczącem rzekomej służby 
syna generała w Reichswehrze w r. 1920. P> 
przeprowadzeniu rozprawy sędzia uniewinnił 
dr. Dziadosza. > 


Byrekcje hut zalenają z wypłatą 
zarobków. 


Warszawa 26. 9. (Telef. wt). Huty Saskia 
Królewska i Laura zalegają znowu z wypłatą 
poborów pracowników umysłowych i robotni- 
ków, pomimo wykonywania znacznych zamó- 
wień sowieckich. Delegacja robotników i pra» 
cowników umysłowych zwróciła się do Mini- 
sierstwa Opieki Społecznej z prośbą o inter- 
wencję w zarządzie tych hut. Ministerstwa 
wystosowało do zarządu hut pismo z zapyta- 
niem, jak na ich terenie wykonane zostało 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o maksy- 
malnych płacach dyrektorów i kierowników 
poszczególnych działów produkcji. Odpowiedź 
na to pismo spodziewana jest w najbliższym 
czasie. Robotnikom oświadczyli przedstawi- 
ciele wymienionych hut, że Obecne kłopoty 
finansowe hut śląskich pozostają w związku 
z trudnościami, związanemi z dyskontem weksl} 
sowieckich. 


BUŁGARSKI ATTACHE WOJSKOWY 
W WARSZAWIE. 


Warszawa 26. 9. (Telef. wł). Do Warsza- 
wy przybył podpułk. Anton Ganew, attache 
wojskowy bułgarski przy poselstwach bułgar- 
skich w Warszawie i w Bukareszcie. Dotych- 
czas do poselstwa bulganskiego w Warszawie 
attache wojskowy nie był przydzielony, 


KANDYDACI DO RADY SAMORZĄDOWEJ. 


Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) Na ostatniem 
posiedzeniu Zarządu Zw, Powiatów postano- 
wiono przedstawić Ministerstwu Spr, Wewa. 
kandydatów na członków Państwowej Rady 
Samorządowej, a mianowicie: b. wicemin, Ja- 
roszyńskiego, b. star. Dunin-Markiewicza, wl- 
cepr. Ducha. pos. Dzieduszyckiego, J. Koja, 
J. Qsmołowskiego oraz J. Trzcińskiego, 


MORDERSTWO Z ZEMSTY ZA POZBAWIE- 
NIE PRACY, 


Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) Do gabinetu 


adresem Ligi Naredów i oświadczył, że sytua- 
cja międzynarodowa kyłaby niewątpliwie o wie 
le gorsza, gdyby nie było Ligi Naredów. 

Następnie dokonano podziału prac miedzy 
poszczególne komisje, poczem obrady odro- 
czono do popołudnia. 

PRYWATNE ROZMOWY NA TEMAT 

ROZBROJENIA. 

Genewa, 25 września. W chwilach wolnych 
ol obrad oficjalnych prewadzone są prywatne 
rozmówy między członkami poszczególnych 
delegacyj w kwestji rozbrojenia. Niemiecki mi- 
nister spraw zagranicznych v. Neurath odbyl 
wczoraj wieczór dłuższą konferencję z delega- 
tem włoskim Aloisim, z kiórym następnie dziś 
przed polndniem odbył rozmowę franenski mi- 
nister wojny Paul Bonceur, Angielski minister 
spraw zagranicznych sir John Simon odbył kon 
ferencję z prezydentem konferencji rozbroje- 
niowej Hendersonem. Wickszega ożywienia 0- 
czekują dopiero po przyjeździe premjera Her- 
riota, co nastąpi dziś po poludniu. 


PRACE BIURA ROZBROJENIOWEGO 
OQDROCZONE. 

Genewa, 26 września. Biuro konferencji roz- 
brojeniowcj zebrało się dziś po południu na 
krótkie posiedzenie, na którem ze względu na 
obrady Ligi Narodów postanowiono odroczyć 
prace biura do 10 października. Henderson za- 
wiadomił członków biura, że przewodniczacy 
komisji lotniczej de Madariaga otrzymał pole- 
cenie przygotowania na przyszłe posiedzenie 
biura, sprawozdania w spraw'e zakazu ataków 
lotniczych na ludność cywilną, oraz w sprawie 
kontroli lotnictwa cywilnego. 
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dnak jeszcze nie zapadła”. Na ostatniem po- 
siedzeniu Rady Banku Polskiego sprawa obni- 
żenia stopy dyskontowej omawiana była luźnie 
poza porządkiem dziennym. Najbliższe posic- 
dzenio Rady Banku Polskiego zwołane zostało 
na 13 października b. r. 


o puhar Benneta. 


Pod Kaliszem wylądował balon szwajcarski, 
kolo Łodzi przeleciał dziś koło godz. pierwszej 
jakiś balon w kierunku na Warszawę. Rząd 
sowiecki udzielił zezwolenia balonom uczestni- 
czacym w zawodach na ewentualne lądowanie 
na terenie ZSSR. 


— oem r ua 


gospodarczych 


w trybie uproszczonym. Podobne uprawnienia 
' uzyskać mają na podstawie kredytu instytu- 
'eje kredytowe ziemskie b. zaboru austrjackie- 
go i pruskiego. Również oficjalnym dekretem 
otrzyma takież uprawnienie P. B. R. Dalsze 
dwa dekrety są jeszcze w opracowaniu i d3- 
tycza; 1) nowelizacji .lex Ludkiewicz", 2) kon 
wersji zaległości rolniczych. 

Nowelizacja .Jex Ludkiewicz“ ma wprowa- 
dzić dalsze ułatwienia w obrocie ziemią. kierownika introligatorni firmy „Nasz Sklep — 

Celem wzmożenia obrotu ziemią mają na- | Urania” przy ul. Siennej 15 Śledzińskiego przy- 
stąpić ograniczenia dotychczasowego przywile- | szedł zwolniony z pracy za lenistwo introliga. 
ju pierwszeństwa przy nabywaniu gruntu z par | tor Mackiewicz i zadał mu trzy rany w okolicę 
celacji przez właścicieli gospodarstw karłowa- | piersi i koło obojczyka, poczem poderżnął 80- 
tych, gdyż jak wykazuje praktyka. nie są Oni | bie gardło. Zarówno Śledziński jak i napastnik 
w Stanie wykorzystać tego przywileju. Dalej są ciężko ranni. Odwieziono ich do szpitala. 
nmożliwione hedą wyłączenia przy podziałach | 
rodzinnych, oraz zmienione przepisy. dotyczą- 
ce t. zw. „cen spekulacyjnych ziemi”. 

Projekt dekretu o konwersji zaległości i 
pożyczek irstytucyj kredytu długoterminowego 
przewiduje konwersję ze zgodą lub bez zgody 
dłużnika wszystkich należności instytucyj kre- 
dytu długoterminowego na pożyczka dodatko- 
wą w listach zastawnych lub obligaejach opro- 
centowanych instytneyj kredytu długotermino- 
wego. Jak słychać. peżyczkom dodatkowym 
ma przysługiwać pierwszeństwo hipoteczne na 
równi z pożyczką już skonwertowaną i umo- 
rzoną. 

Dekret o prawie egzekucyinem, które jnż 
zostało opracowane przez Komisje Kadyfikaceyj 
na. znajduje sie checnie w Stanie ostatecznego 
uzgodnienia międzyministerialnege, poczem z0- 
sfanie wprowadzony na całym obszarze R. P. 
w——— 
REORGANIZACJA SZKOŁY MORSKIEJ. 


Warszawa, 26. 9. (Telef. wł.) Państwowa 
Szkoła Morska w Gdyni. przygotowująca kan- 
dydatów do służby ~> marynarce handlowej be- 
dzie zreorganizowana, Specjalna komisia roz- 
patrzy szczegółowy projekt reorganizacji Szk »- 


ty. 


Mac Donald faktycznym kierownikiem 


polityki zagranicznej. 

Londyn, (PAT.) „New Chronicle“ podaje 
dziś sensacyjną wiadomość, że w razie ustąpie- 
zia liberalnych ministrów z rządu, obecny mł- 
nister spraw zagranicznych Simon, który pozo- 
stanie w gabinecie, obejmie ministerstwo spraw 
wewn, na miejsce ustępującego Samuela, Na- 
tomiast sprawy zagraniczne objąłby obecny 

į minister lotnictwa lord Londonderry. O ile po- 
ryższe przewidywania dziennika są słuszne, ©- 
znaczałoby to. że faktycznym ministrem spr. 
zagr. byłby sam Mac Donald. przez którego 
lord Londonderry jest całkowicie opanowany. 


85 BANKÓW W U. S. A. ZAWIESIŁO 
WYPŁATY. 


Donoszą z New-Yorku. że w ciągu sierpnia 
w Stanach Zjednoczonych zawiesiło wypłaty. 
S5 hanków o łacznych depożytach w wysokości 
34.180.000 dolarów. W lipcu r. b. ogłosiło nie- 
wypłacalność 181 banków z wkładami 49.877 
tys, dal, a w czerwcu r, b. 151 (136.655.000 
dolarów). 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 118 Była godzina 6-ta minut 5! ; Niewęgłowski, zbiegł szybko ku bramie, zameldował 
Ledwo złożyli broń, rzucił się Dawidowski do € Szyldwachowi, że został przezeń wysłany w nagłej 


I 
sali sypiałnej. Przetrzasnal swe legowisko, zrewido- ; Sprawie do miasta i nie dopuściwszy rosyjskiego 


a a 8 a s 
W GIENIU wielkie le end wał siennik i koce, przeszukał swój mundur pa- | kolegi do słowa, oddalił się biegiem. 
« | radny, nic jednak nie znalazł. Korytarze były puste. Na moście Sobieskiego i w sąsiednich alejach 
Snuli się po nich ci tylko, co wraz z nim z Saskiego dostrzegł mijające go cienie, które nurka dawały 
POWIESC placu wrócili, Żadnych znaków, żadnego pogotowia! w zarośla. 
00 Oba dywizjony 1-szy i 2-gi znajdowaly się w swoich 
salach na wieczornych wykładach. W 1-ym wykładał 


„Szkołę bataljonu“ podoficer Nyko, w 2-gim star- 
szy sierżant Kowacz. Wszystko szło dawnym, utartym 


— Cywile — pomyślał — przeznaczeni do 
dzieła, do którego żołnierzowi Wysocki ręki przyło- 
żyć nie pozwolił. 


Zapiekła go gorycz niespodzianego zawodu 
i zazdrość, zazdrość syna napoleońskiego żołnierza! 


— Och! prędzej, szybszy krok! biegiem! bie- trybem. — Kto im da broń? — troszczył się o nich, 
giem! — podcinał biczem woli maszerujących kole- Dawidowski stanał bezradny sadząc wielkiemi krokami ku placowi Trzech Krzyży, 
gów, którzy — jak mu się zdało — kroczyli ciagle — Co to znaczy? — pytał RA siebie, W chwili Tam natknał na wolną dorożkę i co koń wy- 
w miejscu. Pp - b (ie 4 skoczy kazał się wieźć na Tłomackie, Do wszystkich 


na wybuch przeznaczonej, nie mógł spotkać żadnego 


li już Alejach, gd od strony Bel- 
WETA E siak A 3 z oficerów, nie miał do kogo zwrócić się z pytaniem, 


wederu zabrzmiała trabka alarmowa z ietentem 

kopyt i łoskotem kół. Wynurzyła sie z mroków nocy | €O robić, | 

i w śpiesznym galopie minęła ich straż pożarna — Gdzie Trzaskowski? — chwycił sie w myśli 

Wielkiego księcia z sikawkami do gaszenia ognia. | Przyjaciela. Ale gwałtowne poszukiwania, nawet 
Dawidowski odruchowo spojrzał w kierunku w sałach wykładowych czynione, ustaliły tylko to 


jego niepokojów przyłączył się nowy, że już luny 
nad Sołcem dopatrzeć sie nie mógł. Najprawdopo- 
dobniej książęca straż pożarna zdołała już ogień 
ugasić. Co bedzie, jeśli ten sygnał nie został dostrze- 
żony przez wszystkich, którzy na niego czekali? 


Solca. Pomiędzy krzami i konarami drzew, gdzieś | jedno, że ani Trzaskowskiego, ani Grohmana wcale Na ulicach był ruch bardzo nikły, ale pozatem 
bardzo nisko nad Wisła, jaśniała nikła łuna. Nie | teraz nie było. wygląd miały normalny. Zresztą sklepy już zamy- 
mogło być wątpliwości, że płonął właśnie stary bro- Że Trzaskowski miał wyznaczony posterunek, kano, a wieczór zapowiadał sie wietrzny i zimny, 
war Weissa przy Czerniakowskiej. o tem pamiętał. Ale Grohman powinien tu być! — Najprzytulniej byłoby wtedy w dobrze ogrzanem 
— Tylski już zaczał! — z dreszczem pomyślał chyba.. mieszkaniu. Ot, jak na Lesznie naprzykład. 
podchorążak. — Czyżby godzinę przyśpieszono? Chyba, że to on pobiegł za niego na Dzika! Tu i ówdzie spotykał oficerów polskich i ro yj- 
Jeśli ugaszą, o 6-tej będzie już po sygnale. Trzeba Jeśli tak było, co miał teraz robić? skich, którzy badź do kawiarń, badź do teatru Foz- 
nieść płonącą wić na inne krańce miasta, bo tej nikt Nie było chwili do wahania. Zdecydował, że | maitości na występ Kudlicza podążali. Gdzieniegdzie 
tam nie zobaczy. Bije godzina insurekcji! mimo wszystko kopnie się co tchu pod arsenał, Tam słychać było i śmiechy. Dla tylu ludzi ten wieczór 
Nowa fala gorączki w nim wezbrała. Odległość, | już wyjaśni się wszystko. tak się zapowiadał wesoło! 
dzielaca dywizjon od Szkoły, przeliczył w myśli na Nie miał jednak przepustki, a dziś warte ze- Na Tłomackiem odprawił dorożke. zapłaciwszy 
sekundy. Wszak tam już wszyscy w pogotowiu... wnetrzną trzymali kirasjerzy gwardji podolskiej — z domowych pieniedzy, które już dawno otrzymał. 
instrukcje wydane... tam się dowie o wszystkiem... Rosjanie! I tu, w bezpośredniem sąsiedztwie arsenału i Dzi- 
może mu dano inne przeznaczenie? 4 r Ale uporał się z tem szybko. Zajrzał tylko kiej, spokój panował zupełny. Ostatnie przekupki 
Serce tłukło mu się gwałtownie, kiedy stanęli | ostrożnie do pokoju oficerów służbowych, a upew- zwijały swoje kramy. 
na miejscu. niwszy się, że tam ai ppor. TGA a (Ciąg dalszy nastąpi. 


‘O PORADNIA ARTYSTYCZNA r Na Miesiąc Październik. 
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A ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTOW PLASTYKOW 
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poleca: 
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